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. nictwa wybrany, mianowicie czysto cen- 
tralistyezny, przyszedłby na świat z suchota- 
mi, i umarłby wkrótce na de wiesz 
i . | ladów przedlitawskieh, i upa sromotniej 

g m PA a. ra RA | EIN gabinety Taori) Auersper- 
postali "a=. 4 d y DR eH R. ga, Giskry i Hasnera. Przebąkują centraliści 
agea) TEPOIRI E uy ony a no A A o utworzeniu gabinetu ze „Starych“ ze szko- 
grupami krajówemi, wybierać wono Z ol | ły Sehmerliag 'wskiej, którą reprezentuje Izba 


5,wów d. 24. listopada. 
(Scysja między ceutral s'ami. — Wydzierżawienie 


m.nopolu tytoniowego. — 7. Pesztn ) 


Izby): z Czech Banhans, Daubek, Firth, Hu- . dB ? $ dli- 
i i ; panów, i która dzisiaj cheiałaby w Przed 
aka, Leitenbergon, Weumano, br. Salm | fait taki sam zaprowadzi centralizma, jk 
Kokorzowa i Waldert — z Dalmaeji Wojno- SEA Eo | na sę dw! 
więz, zastępca Danilo — z Galicji hr. Bade- Zoio postow gacra a C a 

skład jest niemożliwy, jak już widać z obu 


ni, Czerkawski, Grocholski, Zyblikiewiez, br. 
L. Wodzicki, Horodyski, Klaczko; zastępcy 
hr. Łoś i Śmolka — z Austrji Niższej: Gi- 


adresów. Adres Izby panów trzyma się su- 
rowo memoerjału byłej większości ministrów, 
potępia stanowezo ugodę, podczas gdy adres 


Pa, BresieL, Kuranda; pradjepra Ment 2a 3 Izby posłów zeszedł całkiem prawie na sta- 
Austrji Wyższej Figuly i Schaap; zastępca | M wiąko mcmorjału byłej mniejszości mini; | 
OE z Zaj PC” Gschnitzey, 7A) | erów (Potocki, Taaffe Berger). Uznaje on 
stępca Hale — ze Styrji Rechbauer i Car- AE ae ducha pojednania 
neri , zastępea Brandstetter — % Karyntji a życzecisalidón i krajów, podnosi 
Ritter, zastępca Jesseibigg —- z Krainy Sve- E y bezpośrednich za roższerzo- 
tee, zastępea hr. Barbo — z Bukowiny Sty- sie autonomii, krejów,.jat9w A memorjale 
rza, zastępca Kovace — 2 Morawy Hopfen, mniejszość ministrów. Zresztą już gabinet | 
Weber, Sturm, van der Strass; zastępcy Żall- | Hasnera, utworzony po ustąpieniu owej mniej- 
ner i hr. Kalnoky — ze Szlązka Demel, Zad W aT PB | oszed! na pole jej, memo” 
stępea Blitzfeid — 2 Tyrolu Giovannelli i | ajy. E 2 Polukami, wzywał nawet 


Greuter, zastępca Rapp — z Vorarlbergu (je- 
den jest tylko wyborca Rhomberg) br. Pa- 
seotini (z Tryestu), zastępen Kiibeck — z 
Istrii Colombani, zastępca Vidulich — z Go- 
rycji Cerne, zastępca hr. Strassoldo — z Try- | 
estu Oels, zastępex Rhomberg, 

Rzecz ciekawa, że Izba posłów przed 
odroczeniem nie podniosła sprawy wyborów 
z czeskiej grupy dworskiej. Komisja wygo- 
towała sprawozdanie i wniosek, aby zatwier- 
dzić wybory ośmiu, a reszty siedmiu (nale- 
żących do konserwatystów) RA 3 i ki 
kazać powtórne wybory z pomiędzy tych, H ; mek - 
którzy Dieli względną jej zdaniem liczbę gło- ba OE r Pe 
D Ta S e i O aię a nio ać w 
es n wykluczyła „abo nieprawne. Spra rzuty Wa 4 ik, p zgrzytając zę- 
wę tę pisma centralistyczne podnosiły jako | et Ed tok R po 
arcyważną, liczące na to, że przy, powtórnem wi A Bob ei aN eż dalia zy 
głosowania partja centralistyczna może otrzy- sg > ka W. kd A wiz h a 
ma większość, a wtedy przy pomocy P: Ja i" m: e ia nek A 

oakiceo 1 jakiego «dstępcy z prawego nieufności (dwa w adresach, trzecie w nie. 
> 5 J pozwoleniu poboru podatków na marzec), to 


| Palackiego i Riegera do rokowań. A zatem 
ani sam centralizm młody, a tem mnicj w 
połączeniu zo starym centralizmem biurokra] 
tyezaym, nie zdoła utworzyć nowego gal- 
netu, a gdyby nawct to ostatnie nastąpiło, 
to byłby to zaws © gabinet koalicyjny. W o- 
góle tylko gabinet koalicyjny ma przyszłość 
w Austrji; każdy 1009, choćby najparlamen- 
tarniejszy, każdego razu. kładąc się do lóż- 
ka, zasypialby w obawie, że rano już nie 
zastanie parlamentu. 

Centraliści przegalopowali się, przecenili 


„ntraliści mieliby większość taką, | | ; 

AS zd w sobie stanowiła komplet juź najwyższe. co twarda skóra gymna 
stu, nawet w razie, gdyby Polacy i federaliści | może Ale nosz gabinet ma strawny żołądek, 
wystąpili znowu z Rady państwa. Tymeza schował wszystko do kieszeni, I siedzi jak 
soum prezydent Izby, należący do centrali- przykuty. A zatem parlament będzie smu. 
j szony użyć swych sztuk najsilniejszych i 


stów, sprawy tej nie postawił nawet na po- 
rządek dzienny jeszeze przed odroczeniem 
Izby i żaden centralista o to postawienie 
się nie upomniał. Tej tajemniey nie wyja- 
śniają, a nawet nie poruszają pisma centra- 
listyczne. 

W obozie eentralistyczuym w ogóle nie- 
smak coraz widoczniejszy. Ministerjalne or- 
gana otwarcie piszą: „Odroczony rajchsrat 
bez wątpienia będzie się mógł zebrać dopie- 
ro za dwa miesiące i zająć się swoją czyn- 
nością normalną. Zdaje się, że przez ten 
czas nie zajdą żadne wybitne zmiany W na- 
czelnej władzy rządowej, gdy mianowicie p. 
Potocki uważ: za rzecz ważną, zapowiedzia 
ne tylekroć przedłożenie r'ądowe w sprawie 
galicyjskiej bronić wobec Rady państwa." 
A zatem ministerjum nie ustąpi, mie będzie 
zmienionem, a to dlatego, aby wnieść spra- 
wę rezolucji galicyjskiej. O ile nam się je 
dnak wydaje, żo pewne zmiany w gabivecie 
nastąpić muszą, tak też nietylko sprawa ga- 
lieyjska jest głównym powodem nicustąpie 
nia gabinetu Tak ze względu na koronę, 
jak też ze względu na ludy Przedlitawii i 
na brak talentu u wszystkich stronnietw do 
należytego prowadzenia spraw Przedlitawii, 
obecny gabinet pozostać musi. 

Jawnie też dają to do poznania pisma 
ministerjałne. Gabinet, z jednego tylko stron- 


wszystkich środków, jakie mu kopstytueja 
do swej i jego obrony podaje*. — Jakie to 
sztuki, jakie środki — nie powiada, bo ich 
nie zna. Są to ultrusy centralisty ezni, — ule 
jnaczej Stara Presse, która czasami przypo- 
mina sobie że niegdyś za ministra Bergera 
bywała istotnie Jiberalną i ludom nie-niemie- 
ekim choć trochę przychylną 

Jużejić i ją boli serce centralistyczne, 
że kampania obecna, mimo zwycięztw. nie 
udała się ecntralistom. pisze ona: „Oświad- 
czenie p Potockiego, że zamyśla trzymać 
się nadal swej metody, I wkrótce przedłożyć 
wniosek w sprawie galicyjskiej, wcale nie 
wróży, aby p Potocki zamierzał natychmiast 
podać się do dymisji. Jeżeli jednak rząd 
przebędzie pierwsze wrażeie adresów, to 
nie będą ono niezem innem jak fujerwer- 
kiem, który nie wypalił. Nie umiciiy bowiem 
wcale pojąć, coby ministrów przedlitaw skich 
przymuszało, iżby niejako w skutek jakiego 
dodatkowego przerażenia złożyli swe teki, 
gdy po odroczeniu Rady państwa 1 pozwo 
leniu podatków na dwa miesiące 7 najzi- 
mniejszą flegma mogą SIĘ przypatrywać, jak 
się wspólni ministrowie uginają pod krzyżem 
konstytneyjnym.* Mimo to Stara Presse jest 
przekonaną, że dnie gabinetu 83 policzone, 
że nadciągnia burza, którcj się żaden z jego 


według urzędowych stopni, i salon stał 

się podobnym do kancelarji 
Od lat dwudziestu wiele zmie:iło Się 
pod tym względem na lepsze. Wzrost pol- 
skości w towarzystwach jest ogromny. Nie 
jedno atoli zło pozostało z smutnych czasów, 
kiedy „krajshauptmany* były półbożkami 1 
mocno razi, zwłaszcza w prowinejonalnych 
miastach. Ponieważ zaś zatarcie tych złych 
śladów jest rzeczą patrjotycznego zadania, 
dla tego nieobojętne są dla myślącej publi- 
ezności związki, które mają na celu kształ- 
eenie przymiotów towarzyskich przez wspól 
ne zabawy. 

Wadą prawie wszystkich tego rodzaju 
związków jest ieh wyłączność. Zakres szczel- 
nie zamykający się przed ludźmi niższej 0- 
światy, pozostawia po za ieh dobroczynnym 
wpływem mieszczan oraz kmiotków. Zape- 
wne, nie od razu Kraków zbudowano. Tru- 
dno wymagać, ażeby do towarzystwa byli 
dopuszczeni ludzie grubi, nieprzyzwolcj, żle 


0 życiu towarzyskiem. 


| 
Bochnia d. 21. listopada 1870. 
(G.) Wyrobienie towarzystwa jest jednym 
z koniecznych warueków wzmocnienia przy” 
ciągających sił narodu. Francuzi po- 
wabem towarzyskuści język swój narzucili 
prawie całemu wykształconemu światu. War- 
szawa urokiem swoich salonów i dzielnem 
wyksztalceniem stosunków towarzyskich, spo- 
lonizowała żydów, Niemców a nawet Moska- 


lów, i to w epoce gwałtownego moskalenia 
narodu, podezas ciężkiej paszkiewiczowskiej 
niewoli. Pokazuje się ztego, że towarzystwo 
jest instytucją niemałego narodowego znacze” 
nia. Złożone są w niej moralne siły, co two- 
rzą obyczaj, kszlałeą język I znaradawiają 
obee żywioły. 

Tam gdzie ludzi trudno łączyć 09 
nej zabawy, gdzie węzły towarzyskie 


ć do wspól- 
roz- 


chwiały się i zaczęło się życie odosobnione in- wychowani. Nie żądajmy rzeczy MERC, 
ów, jak > en poniekąd pod za- bnyeh. W salonie ezułby się skrępowanym 
wren pruskim, tam i moe atrakcyjna naro- psrobck a delikatny panicz nie miałby o czem 


mówić z wiejską dziewuchą. Kto chee od 
razu wiele zrobić, ten nie mie zrobi. Więe 
nie zmuszajmy się do zdemokratyzowania na- 
szych towarzystw, ale je natehnijmy duchem 
braterstwa, które nikogo nie odpycha co się 
doń garnie a posiada stateczne dążenie do 
objęcia wszystkich warstw społecznych. Tym 
torem postępująe, uczynimy z naszych towa- 
rzystw, z naszych zabaw, skuteczne narzę 
dzia do konsolidowania narodu. 

Po tym wstępie, jak myślę, nieobojętnym 


du jest słabszą. W naszej prowincji, jak WSZY” 
stkie iune tak i towarzyskie stosunki zostały 
Uszkudzone, chociaż nie zniszezone W epoce 
Ośmdziesięcioletniego germanizowania. W ma- 
ych powiatowych miasteczkach wpływ biu- 
Tokracji niemieckiej bardzo zgubnie oddziałał 
ùa polskie towarzystwa. Zaraził je nietylko 
Uchem języka niemieckiego, ale nawet feu- 
nego obyczaju sztywnością, zazdrością, za- 
wiścią i hofrackiem czupurzeniem 
kię. Towarzystwo oświeceńsze podzieliło się 


Czwartek duia 


członków oprzeć nie zdoła, a wielu i oprzeć 
nie zechce. Powtórne wydanie rozpraw adre- 
sowych pojawi się przy wniesieniu sprawy 
galicyjskiej; wtedy musi się okazać przepaść 
między członkami obeenego gabinetu — ale 
też wicher ten oddzieli pszenicę prawdziwe- 
go liberalizmu od plewy i intryganectwa kli- 
ki. I oto przechodzimy do rozkładania 
się koła eentralistów — posłuchajmy Stref 
Pressy : 

„W rozprawach adresowych zanadto 
jeszcze rej wodził formalizm biurekratyczny 
i konstytucyjny blichtr ecutralistyczny. Nis- 
tylko w Węgrzech się oburzeno. gdy pan 
Schmerling przemawiał, jak gdyby był 
panem sytuacji, bo i w Przedlitawii każdy 
prawdziwy liberał musiał się zdutnieć, gdy 
pan tajny radca Herbst drapował się ja- 
ko ten, który tylka pstrzcbuje ręką sięgnąć, 


ahy nas uraczyć powtórnem wydanicia mini- | 


sterjum biirgerowskiego. Na seezęście 
jeszeześmy bardzo dalecy od te- 
go nieszezęścia. Póltoragodeinną ga- 
daniną Swoją w sobotę p. Herbst nietylko 
pozbawii wię swej spodziewanej teki, ale 
nadto okazeł się niezdolnym do przewodni- 
cenia w Radzie państwa. Jego krytyka 
rządów p. Potockiego była tylko zbieraniną 
tego co dzienniki pisały, i jako krytyk mo- 
że figurować chyba tylko w jakim parlamen: 
cie zaściankowym, Zarazem okazełsię tak o- 
tranym z wszelkiej idei twórczej, z wszel- 
kiej świeżej iniejątywy męża stanu, Że Kar 
jerę jego polityczną możewy uważać za 
sk: ńezoną już teraz. Kto dzisiaj w ba- 
śle: konstytucja, i nie jak tylko konstytueja!* 
mniema posiadać sekret eudotwórczy, kto so- 
bie dobrodusznie wyobraża, że potrafi ludy 
Austrji zadowolić „uową erą“ na wzór owej 
z r. 1868 i 1869, kto po nieszczęsnych do- 
świadczeniach z owych dwóch lat ani prze- 
czuwać albo przeczuwać nie chee, że polity- 
ka ta znowu się skończyć musi powszzchną 
deruta, jaką od trzech kwartałów mumy przed 
sobą z ten należy jako ucikat doktrynera 
do jakiego muzeum osobliwości. ale nigdy 
nie stanie na czele stronnictwa, aby hodować 
je swemi ideami i prowadzić do zwycięztwo. 
Czyż może przypadkiem ominał p. Herbst 
sprawę wyborów bezpośrednich, którą pod- 
nosi adres? P. Herbst pragnie tylko parla- 
meotu, któryby jas marjonetka ańezył na 
sznurku rządu, bo p. Herbst myśli dostać się 
do rządu. Niechaj nas nie tumani wołaniem: 
„konstytneja, i nie jak tylko konstytucja !“ 

„A zatem położenie się nie zmieniło, co 
wobee rozpraw adresowych wskazuje, że ga- 
binet szuka podpór poza Tzbami. A te pod- 
pory nie są w samych tylko sferach wyż- 
szych, bo i opinia publiezna waha się, do- 
póki nie ma innego wyboru, jak między rzą- 


sweb dami, ale nigdy ich nie chciał w pra- 
ktyce, a gabinetem Potockiego, który choć 
niechętnie, uprzątnął konkordat, o którem to 


Przyznajmy się, że położenie jest niemal roz- 
paczliwe. A zmienić je zdoła tylko rzą!, 
który miałby talent i siłę do bezwzględnego 
zaprowadzenią wyborów bezpośrednich. Ale 
takim rządem nie jest obecny. * 


) Tymezasem właśnie w programie Poto- 
ckiego leży przeprowadzenie tych wyborów. 
Cały artykuł Starej Pressy (od kilku dui 
zresztą nie pierwszy, zdaje się wskazywać, 
że tworzy się między eentralistami partja w 
duchu Bergerowskim, a więc z Potockim nA 
czele rządu. Godnem uwagi jest, że wniosek 
Piekerta (z Czech) w Izbie posłów d. 21., 
aby z powodu, że rząd nie posiada zaufania 
reprezentacji państwa. nie pozwolić na pv- 


otrzymał nawet poparcia. 


dla odnoszącego wszystko de obowiązśtii Dna- 
rodowego ezytelnika, powiedzieć muszę, że 
w Bochni stosunki towarzyskie są jeszcze 
mało wyrobione. Jest jakieś poróżnienie, któ- 
rego przyczyn dociec nie mogłem; są ja ie 
kwasy, co psują słodycz towarzyskiego 200- 
szenia się pomiędzy mieszkańcami naszego 
grodu. Jedec na drugiego krzywi się; jeden 
ma się za lepszego od drugiego. Ten ma 
wyższy urząd, ów jest majętniejszy, ten TO- 
zumniejszy, ów więcej zasłużony, więć oka” 
zuje miższemu urzędnikowi, uboższemu, mniej 
ata lub mniej zasłużonemu rad F 
eszkąńcowi t j 61 z gór 
Ep e aeea ę swoją wyższość gory 
Rzeczywista wartość zawsze jest skro- 
mna. Tę skromność wydobyć i pokryć nia 
to, eo nas wynosi nad innych, jest usiłowa- 
niem istotnie mądrych Rozumnego ezłowieka 
tajlepiej poznać potem właśnie, że nie przy” 
tłacza wyższością swoją umysłową czy mo” 
ralną mniej od siebie rozumnych i morat- 
nych, że nawet głupich i upadłych Czyni 
mędrszymi przez obejście łatwe, przyjazne, 
nieponiżające. Gdy więe istotna wartość przez 
skromność swoją podnosi niższych, towarzy- 
stwa nasze oświecone w kraju, a W ap 
gólności towarzystwo bocheńskie, Z powodu 
kiórego rzecz zawiodłem, przywróci utraco- 
ną harmonię, rozszerzy zakres OWego powol- 
nego ale trwałego, kształcącego wpływu, gdy 
się stanie skromniejszem, przystępniejszem. 
pobłażliwszem dla wzajemnych niedostatków 
1 uraz, a przytem mniej zważającem na dro- 
biazgi. 
Do zakładów, które, że się tak wyrazi- 


dem, który gębą szermierzył za wszelkiemi | : 
| co zdobycie Sebastopola dla Moskwy, 


bór podatków nawet do końca lutego ~- nie | 


24. Listopada, 


uprzątnięciu btirgerministrowie tylko gadali. | Bismark 


1830. 


Słychać, że na pokrycie nadzwyczajnych 


potrzeb w sumie 50 milionów, ma być mo- 
nópol tytoniu w Węgrzech i Przedlitawii jak 
we Włoszech wydzierżawiony. Rząd otrzy- 
malby za fabryki i materjał 25 miiionów, a 
jako ratę pierwszego roku także 25 milio- 
nów. Dalsze raty podnosiłyby się w miarę 
podnoszenia się liczby ludności. Już w roku 
1866 starali się bankierzy hamburgzcy o 
dzierżawę tego monopolu, w r. 1867 wie- 
deński instytut kredytowy. Sprawa ta zależy 
jednak od obu rządów z osobna, a węgierski 


podobno przystanie. a za nim pójdzie i 
przędlita wski. 
Dzisiaj otwarcie delegacyj w Peszcie. 


Potocki powolany do Pesztu. 


Siła walki ludowej. 

Mim niezwykłego ogromu dozna- 
nych nieszczęść, Francja nie poddaje 
się zwątpieniu, mężnie opór stawia 
najezdcy. 
ców, bajeczna tychże lekkomyślność, 
stała się źródłem wielu klęsk, ułatwiła 
zwycięztwa Prusakom, niemniej jednak 


i 


żadne z mocarstw teraźniejszych przy | 


równem sprzeniewierzeniu się szczęścia, 
dokazać tego co Francja, nie byłoby 
w stanie. 

Nie zapuszczając się w daleką 
przeszłość. aby o tem się dowodnie 
przekonać, dość rozpatrzyć się w prze- 
biegu wojen ostatnich lat kilkunastu. 

Moskwa uważana za pierwszorzę- 
dną potęgę, po zdobyciu Sebastopolu 
traci wszelką wiarę w pomyślność dal- 
szej walki, a dumny samodzierżca pod- 
daje się upokarzającym warunkom trak- 
tatu paryzkiego. Przegrana bitwa pod 
Solferino skłania cesarza austrjackiego 
do ustępstw wymaganych od niego, 
klęska zaś pod Sadową sprowadza po- 
płoch tak gorączkowy, że nikt nie 
znajduje się, coby śmiał marzyć o sta- 
wianiu oporu. I Napoleon, dla którego 
interes własny był po nad dobro kraju, 
po przegranej pod Sedan gotów był 
błagać swego prześladowcę o pobłażli- 
wość, — inaczej jednak postąpił sobie 


naród, który dzięki zwycięztwom pru- | 


skim stał się panem swego losu 
Kapitulacja Sedańska była dla 
Francji niewątpliwie tem przynajmniej, 


co Sadowa dla Austrji, a jednak gdy 
zachwycić dla siebie część 
ziemi francuzkiej postanowił, w naro- 
dzie zwyciężonym nie znalazł on skłon- 
ności do ustępstw, ale przeciwnie, żądzę 


' ukarania najezdcy. 
Jak w Moskwie tak i w Austrji | 


dość było jednej klęski donioślejszej. 
aby wewnątrz wprowadzić zamęt, i 
tym sposobem ułatwić zupełne zwycię- 
stwo wrogowi, — we Francji stało się 
zupełnie inaczej. 

Przegrana sedańska ożywiła na- 
ród, oddaliła demoralizację szerzoną 
przez cezaryzm, a w zamian rozprzęże- 
nia spodziewanego, które wróg wsze| - 
kiemi drogami starał się wywołać, na- 
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z onre 


Nieporadność jej przywódz- | 


| 


my, mogą zreperować stosunki towarzyskie 
w Bochni, należy towarzystwo gpiewaków 
„Lutnia*. Dotąd podobno nie posunęło ono 
wysako rzadkiej u nas nmiejętności choral- 
nego śpiewu, mą przecież zasługę łączenia 
w lokalach wspólnej zabawy. Urządza kon- 
certa, daje amatorskie przedstawienia i w 
zabawie zbliżając do siebie rozdzielonych lu- 


dzi, powoli przywraca harmonię towarzyską, 
której znaczenie narodowe, wykazaliśmy 
wyżej. 


Wezoraj staraniem „Lutni* odbyło się 
amatorskie przedstawienie na korzyść fuudu 
szu św. Macieja, przeznaczonego na wsSpar- 
cie podupadłych mieszczan w Bochui. Z«ba- 
wa składała się z dramatycznego przedsta: 
wienia, śpiewu oraz muzyki. Stowarzyszeni 
śpiewali dwie pieśni : 
renca i „Marsz śpiewaków*. Oba śpiewy 
wzięte z niemieckiego, — wolelibyśmy naro- 
dowe. Siły wokalne towarzystwa nie są wiel- 
kie — dobrze przecież robi, że się nie zra- 
ża ich brakiem, ale kształci te jakie posiad: 
a o nowe się stara. Gdyby towarzystwo 
chciało nauczać śpiewu miejską czeladź, zro- 
biłoby rzecz pożądaną Śpiew i muzyka u- 
szlachetnia serca. 

Amatorzy muzyki z towarzystwa, ado- 
grali w sekstecie, prócz drobnych sztuk do 
tahca, uwerturę „Przybłęda" utworu p. Eu- 
geniusza Glnzińskiego. Uwertura zapowiada 
w p. Gluzińskim bardzo zdolnego, młodego 
kompozytora. Publiczność kompozycję jak i 
jej dokładne wykonanie, przyjęła sympaty - 
cznemi oklaskami. 

Dramatyczne przedstawienie, składało 


„Żal sieroty“ F. Lo- | 
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Manuskrypta drobne nia rwracaj:. się, ject by- 


waja niszezone. 


ród o wiele gorliwiej jak przedtem do 
walki sposobić się począł. W innych 
mocarstwach dość było przegrać jedną 
walną bitwę, aby oddać się na łaskę 
wroga, we Francji nawet zmiana rządu 
nie wpłynęła na usposobienie narodu — 
przeciwnie rozbudziła ona zapał do dal- 
szych zapasów, — a jednakże krok taki 
w zwykłej chwili nie mało wpirwa na 
osłabienie sił, w wojnie zaś zupełna 
przemiana administracji. niechęć zwo- 


| lenników upadłego rządu. zdają się być 


potężnym sprzymierzeńcem nieprzyjaciół 


| zagrożonego kraju. We Francji jednak 
nie tylko ten fakt, ale dalsze jeszcze 
| klęski, wyrównywujące pierwszym, i bę- 


dące tychże następstwem nie były w 
stanie miłości kraju w obywatelach 0- 
słabić i nakłonić ich do poddania się 
najezdcy; gdy zaś egoizm osób, czułych 
na straty osobiste zaczął grupować 
zwolenników pokoju, a rząd obrony 
krajowej dążeń tych dał wyraz w swem 
postępowaniu, to w łonie narodu ude- 
zwał się głos obuczenia i żądanie pro- 
wadzenia wałki na zabój. I któż jest 
dziś w stanie zapewnić, czy Prusacy 
z zwycięztw swych zamierzone korzy- 
ści odnieść jeszcze będą mogli. 

Francja prowadzi obecnie wal- 
kę ludową, w niej zaś naród może 
być chwilowo przewagą sił osłabionym, 
ale stanowczo pokonać się nie da. 
Walkę taką od lat stu prowadziliśmy 
sami, dziś chwycić się jej zmuszoną 
była Francja — ulegaliśmy niezwykłej 
przemocy, bo rzec by można cała Eu- 
ropa spiskowała na naszą niekorzyść, 
a jednak nie wygasła w nas miłość 
ziemi ojczystej, nie rozpanoszyło się 
w nas ani na chwilę zwątpienie, poko- 
nani z wieczora, już nadedniem ma- 
rzyliśmy o nowych z wrogami zapa- 
sach. To też doczekaliśmy się chwili, 
iż nieprzyjaciele nasi wyrzucają sobie 
grzech względem nas popełniony, po- 
kutują za swe błędy? 

Naród  francuzki w nieszczęściu 
poznał. iż Polacy w najtrudniejszych 
dla niego chwilach, jedni nie odstępują 
go, i przeklina dziś dyplomatów swo- 
ich, że ci zapomnieli zupełnie o Pol- 
sce, a tem właśnie zgotowali Francji 
klęski dzisiejsze, rzecz pewna bowiem. 
iż gdyby Polska wolna sąsiadowała z 
hordą krzyżacką, wodzowie tejże nie 
śmieliby tak jak dziś we Francji bu- 
szować. Zagrożone obecnie wystąpie- 
niem Moskwy państwa, widzą dowo- 
dnie skutki polityki egoistycznej, i w 
przyszłych zapasach obliczają już do- 
niosłość powstania połskiego, które w 
wojnie z Moskwą więcej znaczy dla 
Austrji, Turcji, Auglii i Włoch, jak złą- 
czenie może ich armij. Wreszcie i za- 
borcy nasi przekonałi się o żywotności 
kwestji polskiei, jeżeli na prześcigi do- 
bijają się o przyjażń Polaków. 

W walce prowadzonej dziś w o- 
bronie najechanego kraju, Francja nie 


I 


się z dwóch części: z krotochwili młodszego 

Fredry p. t. „Przed śniadaniem,“ i ze zgra- 
bnie ułożonej komedii Adama Bełcikowskie. 
g0 p. t. „Nie jesteśmy sobie nic winni.“ W 
pierwszej sztuce występowała p. K. ip. U 

Ona była naiwną, dobrą dziewczynką, co się 
bawi barankami i lalkami ale już myśli j 
mężu, — on doskonałym studeutem, patrzą- 

cym pod nos, czy mu wąsy rosną i w mi- 

łostkach, w koniach i w polowania widzą- 

cym dowody dojrzałości męzkiej. W kome- 

dji Bełcikowskiego, role kobiet szczególnie 

dobrze były odegrane. Panny B. Z. i K. N. 

role swoje wystndjowały wszechstronnie 

Głos, postawa, ruchy, świadczyły o talencie 

artystycznym amatorek. Ale i grze męż- 
czyzn nie zarzucić nie można. Tak p. R. w 

roli Edmunda. jak p. Z. w roli Ludwika, a 
zwlaszcza też p. L w roli Kąkolnickiego 

ucharakteryzowali się bardzo dobrze. W 

bliższe ocenienie gry każdego amatora nie 

wdajemy się, dość jest powiedzieć, że spra- 

wili publiczności przyjemność, za którą im 

szczerze jesteśmy wdzięczni. 


Piękne to przedstawienie zakończone tań - 
cami, zapewne będzie nie ostatniem w tym 
roku. Przekonało nas ono, że Bochnia jak- 
kolwiek jest malem miasteczkiem, posiada 
znaczny dobór amatorów sztuk pięknych, 
który jej zaszczyt czyni. Oby zawsze ró- 
wnież liczny miała dobór amatorów sprawy 
narodowej ! 


s 


ma tyle jak my niegdyś nieprzyjaciół, 
a więcej wewnątrz sił; to ożywia jej 
wiarę w pomyślność dalszych zapasów, 
przywiązanie zaś do ziemi ojczystej 
zwątpieniu nie daje się rozgościć, ą to 
włąśnie różni wojnę francuzko-pruską 
od innych, świeżo zapisanych w naszej 
pamięci 
Francuz w imię słuszności swej 
sprawy walczy do ostatniego, bo w nim 
wysoko jest rozwinięte uczucie obywatel- 
skich powinności, Moskal. Austrjak, 
Prusak nawet bije się, gdy im gwiazda 
szczęścia przyświeca, ale popadają w po- 
ploch zaraz po pierwszem większem 
niepowodzeniu, bo są oni tylko narzę- 
dziami, maszyną, do popierania zachcia- 
nek rządu. a nie reprezentantami oby- 
watelskich interesów ludności Francu- 
zi, pozbawieni w zupełności armii regu- 
larnej, kupią się w zastępy zbrojne, a 
rozejm odrzucają, Prusacy zaś, pewni 
jesteśmy, gdyby dziś w równem im byli 
położeniu , nie tylko o oporze myśleć by 
nie chcieli, ale zwróciliby się przeciwko 
przywódzcom, których dziś tak wysoko 
ubóstwiają, a Berlin stałby się miej- 
seem najwyższego rozprzężenia i pastwą 
grabieży, dokonanej przez tych, co są 
dziś złączeni karnością wojskową, ale 
nie zaznajomieni jeszcze z powinnościa- 
mi życia obywatelskiego. We Francji 
bezustanne klęski wywołały niechęć do 
zarządców, i usiłowanie pozbawienia 
tychże władzy sprawowanej, —od przejść 
takich żaden naród uwolnić się nie 
byłby w stanie, lecz i te smutne sceny 
przedstawiają się nam w świetle innem, 
jak gdzieindziej. Niezaprzeczenie awan- 
turnicze wystąpienia Flourensów, Pyatów, 
Cluseret'ów osłabiają siły, jakie użyć 
wypada dla pokonania wroga, przy- 
wódcy jednak Francji nie chcąc być po- 
sądzeni o żądzę zemsty względem ry- 
wali, nie korzystają więc z posiadanej 
władzy i pozostawiają ich na wolności, 
dla osłabienia zaś ich działań na przy- 
szłość, wytaczają przed publiczność spór, 
a ta rokoszanów karci pozbawieniem 
wpływu wszelkiego. W Prusach za kil- 
ka słów nieprzyjaźnych rządowi dr. Ja- 
coby dostaje się do więzienia, we Fran- 
cji każdy pisze co mu się podoba, kry- 
tykuje działania rządu, a nikt mu nie 
odmawia prawa do tego, bo każdy jest 
tam bywatelem kraju, więc to rzecz natu- 
ralna jeżeli interesuje się jego losem. Bis- 
mark, zwycięzca, obawia się kilkuna- 
stu rzemieślników, aby mu dzieło przez 
niego zbudowane nie wywrócili, rząd 
obrony krajowej nie więzi tych nawet, 
co z bronią w ręku wtargnęli do miej- 
sca obrad rządowych. Może w tem leży 
przesadna ogłędność o nieobrażenie wol- 
ności obywatelskiej, to pewna jednak, 
że gdy rząd obrony krajowej w mie- 
szkańcach Francji widzi obywateli kra- 
ju, rząd Wilhelma „zwycięzcy“ widzi 
tylko poddanych, którzy wolą Opatrzno- 
ści przydani mu są do wspierania jego 
zachceń — naturalną więc jest rzeczą, 
że w takim stanie ludy, dla których na- 
stała już jutrznia nowej przyszłości, 
sympatyzują z sprawą Francji, a w Pru- 
sąkach widzą wrogów własnych. 

Wojna zaś ludowa, jaką dziś Fran- 
cja prowadzi, uosabia nam wojny przy- 
szłe w chwili, gdy ludy zdobędą swój 
samorząd, a każdy obywatel będzie po- 
czuwać się do obowiązku obrony kraju, 
przewagę takowej wojny widzimy od 
razu, gdy bowiem armie potężne wal- 
czą tylko dopokąd interesa monarchów 
tego wymagają, to wojny prowadzone 
przez obywateli-żołnierzy, nie powodują 
się interesem pojedyńczych osób lub 
rodzin, ale opiekują się sprawą kraju 
całego, tem interesują dotykalnie wszy- 
stkich jego mieszkańców. 

_ To też gdy w wojnie krymskiej z 
wzięciem NSebastapola, włoskiej z prze- 
graną pod Solferino, a pruskiej z Sa- 
dqwą, pokonani mimo posiadania jeszcze 
stałych armij przyjęli uciążliwe warunki 
pokojowe, w wojnie obecnej mimo ka- 
pitulacji Sedańskiej, poddania się Metzu 
1 prawie całej armii stałej, zwyciężca 
nie może się cieszyć jeszcze rezulta- 
tami swych trofeów. 


Przegląd polityczny. 


Wydane 


day, zostało rozporządzenie carskie 


R rólestwa „Polskiego o pociąganiu do słn- 

y wojskowej przestępców politycznych, tak 
tych, którzy odsiedzieli karę, jak tych, któ- 
rzy wrócili z wychodźtwa. Według zasad po- 
mienionego rozporządzenia, przestępcy polity- 
czni powróceni do domu, którzy wyszli z lat 
poborowych, będą poeiągani raz jeden do lo- 
sowania, bez względu na ilość opuszezonych 
przez nich losowań; tacyż przestępcy jeszcze 
nie wyszli z lat' poborowych, są powołani do 
Osowania na równi z innymi konskrybenta- 
mi. Wychodźcy polityczni wyszli z lat pobo- 
rowych, będą pociągani do losowania tyle 
razy, ile losowań opuścili przez swe samo- 


wolne wydalenie się. Konskrypei, uszli za 
granicę dla uwolnienia się od poboru, będą 
w razie powrotu zaliczani do służby wojsko- 
wej na rzecz następującego poboru; lub w 
razie niezdolności do służby wojskowej, albo 
dojścia do wieku 31 lat będą pociągani do 
prawnej odpowiedzialności. 


Okólnik Thiersa do ambasadorów w sprawie 
rokowań pokojowych, 

Panie ambasadorze! Winien jestem ezte- 
rem wielkim mocarstwom, które uczyniły lub 
poparły propozycję rozejmu między Francją 
i Prusami, treściwe lecz wierne sprawozda- 
nie z ważnych i delikatnych rokowań, które 
podjąłem się prowadzić. Zaopatrzony w kartę 
bezpieczeństwa, jakiej N. car moksiewski i 
gabinet angielski raczyli zażądać dla mnie 
od N. króla pruskiego, opuściłem Tours 28. 
października, i przebywszy linię, która dzie- 
liła obie armie, udałem się do Orleanu Nie 
tracąe ezasu, puściłem się do Wersalu w to- 
warzystwie ofieerą bawarskiego, którego je- 
nerał baron v. d. Tann zechciał mi przydać 
dla uchylenia trudności, jakie mógłbym na- 
potkać w drodze. W ciągu tej trudnej po- 
dróży mogłem się własnemi oczyma przeko- 
nać, na nieszczęście! w prowincji francuzkiej, 
o wszystkiem, eo tylko wojna ma okropnego 
w sobie. Zmuszony dla braku koni zatrzy- 
mać się trzy czy eztery godziny w nocy w 
Arpajon, przybyłem w niedzielę zrana 30. 
do Wersalu. Zostałem tam kilka chwil tylko, 
ułożywszy się wprzód z hr. Bismarkiem, że 
moje rokowania z nim rozpoczną się dopiero 
po uzupełnieniu pełnomocnietwa mego w Pa- 
ryżu, z natury swej niezupełnego, jakie otrzy- 
małem od delegacji w Tours. — W towarzy- 
stwie oficerów parlamentarzy, którzy ułatwić 
mi mieli przebycie przednich straży, dosta- 
łem się przez Sekwanę toniżej mostu wio- 
dącego z Sevres, dziś zburzonego, i wysia- 
dłem przed gmachem ministerstwa spraw za- 
granicznych, aby sobie ułatwić i przyspieszyć 
zetknięcie się z członkami rządu. Noe prze- 
szła na obradach, i po jednomyślnie przyję- 
tej uchwale, otrzymałem potrzebne pełnomo- 
enietwo do układania się i zawarcia rozejmu, 
którego myśl i inicjatywę powzięły moear- 
stwa nentralne. 

Nie chcąc tracić czasu, którego każdą 
chwilę znaczył rozlew krwi ludzkiej, wróci- 
łem do przednich straży w poniedziałek wie- 
czorem 31. października, i nazajutrz 1. listo- 
pada w południe odbyłem konferencję z kan- 
elerzem Związku północnego.  - 

Hr. Bismark, który równie jak Francja 
otrzymał propozycję mocarstw neutralnych, 
znał dokładnie przedmiot mego posłannietwa. 
Po kilku zastrzeżeniach o mieszaniu się neu- 
tralnych w te układy, zastrzeżeniach, których 
wysłuchać mnsiałem, nie przy*nając ich, 
przedmiot misji naszej był dokładnie okre- 
ślony i przyjęty między hr. Bismarkiem i 
mną. Chodziło o zawarcie rozejmu, któryby 
kres położył rozlewowi krwi między dwoma 
najucywilizowańszemi narodami świata, i do- 
zwolił Francji ustalić zapomocą wyborów 
swobodnie odbytych, rząd regularny, z któ- 
rym możnaby skntecznie traktować. Przed- 
miot ten tem bardziej był wskazany, że kil- 
kakrotnie dyplomacja pruska twierdziła, że 
w obecnym stanie rzeczy we Francji, nie 
wie do kogo się udać, aby rozpocząć roko- 
wanie. 

Przy tej sposobności zrobił mi hr. Bis- 
mark uwagę, nie kładąc na nią nacisku, że 
są w tej chwili w Kasselu szezątki rządu, 
który dotąd jedynie nznany był przez Euro- 
pę; lecz rzekł, że ezyni tę uwagę jedynie 
dla określenia sytuacji, lecz bynajmniej nie 
chcąc się mieszać w jaki bądź sposób w we- 
wnętrzny rząd Franeji. Odpowiedziałem na- 
tychmiast hr. Bismarkowi, że tak tę rzecz 
pojmujemy, że wreszcie rząd, który strącił 
Francję w przepaść wojny nierozsądnie pod- 
jętej, nieudolaie prowadzonej, na zawsze za- 
kończył złowróżbne swe istnienie, i będzie 
dla narodu francuzkiego wspomnieniem hań- 
by i boleści. 

Nie potwierdzając tego eo mówiłem, hr. 
Bismark wyrzekał się ponownie wszelkiej 
myśli mięszania się w nasze sprawy wewnę: 
trzne i dodał, że obeeność moja w głównej 
kwaterze pruskiej i przyjęcie jakiego dozna- 
łem, są dowodem szezerości tego oświadcze 
nia, gdyż nie zważając na to eo się dzieje 
w Kasselu, kanclerz Związku niemieckiego 
nie waha się rokować z nadzwyczajnym po: 
słem rzeczypospolitej francuskiej. 

Zakońszywszy te przedwstępne uwagi, 
uczyniliśmy pierwszy sumaryczny rozbiór 
kwestyj, jakie nasuwała propozycja mocarstw 
neutralnych : 

1) Zasada rozejmu, mająca głównie na 
celu powstrzymanie rozlewu krwi i dostar- 
czenie Francji środka ukonstytuowania rządu 
polegającego na wyraźnem życzeniu Francji. 

2) Trwanie tego rozejmu, upowodowane 
zwłoką jakiej wymaga utworzenie «groma- 
dzenia zwierzehniczego. 

3) Wolność wyborów, całkowicie zape- 
wniona w prowincjach obecnie zajętych przez 
wojska pruskie. 

4) Zachowanie się armij wojujących w 
ciągu przerwy kroków nieprzyjacielskich. 

5) Zresztą zaopatrzenie w żywność 
oblężonych fortece, a szczególnie Paryża, 
przez ciąg trwania rozejmu 

Przeciw tym pięciu kwestjom a szeze- 
gólnie przeciw samej zasadzie rozejmu, p. 
Bismark nie zdawał się mieć niepokonanych 
zarzutów i mniemać mogłem, że w skutek 
tej pierwszej konferencji, która trwała nie 
mniej jak 4 godziny, będziemy mogli poro- 
zumieć się we wszystkich punktach i za- 
wrzeć konwencję, która byłaby pierwszym 
aktem pokoju, gorąco upragnionego w obu 
półkulach świata, 

Konwencje toczyły się rajezęściej dwa 
razy na dzień, gdyż niecierpliwy byłem o- 


! siągnąć rezultat, który miał nakazać mileze- 


nie hukowi dział, dochodzącemu nas ciągle, 
a którego kaźde echo kazało mi się lękać 
nowych spustoszeń, nowych poświęceń ludz- 
kich ofiar. 


Oto zarzuty w ciągu owej pierwszej 


konferencji i załatwienia punktów powyżej 
wymienionych. 

Co do zasady i przedmiotu rozejmu, p. 
Bismark zapewnił mnie, iż pragnie równie 
jak mocarstwa neutralne końca kroków nie- 
przyjacielskich, a przynajmniej ich zawie 
szenia i że życzy ustalenia się wo Francji 
władzy, z którą mógłby zawrzeć zobowiąza- 
nia zarazem prawomoene i trwałe. Była więe 
zupełua zgoda między nami w tym głównym 
przedmiocie i wszelka dyskusja stawała się 
zbyteczną. 

Co do trwania rozejmn, żądałem od 
kanelerza Związku niemieckiego 25 - 30 dni, 
a najmniej 25 dni. Potrzeba mówiłem mu, 
12 dni, aby wyborcy mogli się porozumieć i 
postanowić swój wybór jeden dzień do wo 
towania, 4 lub 5 dni, aby wybrani kandy- 
daci mieli czas przy teraźniejszym stanie 
dróg, zebrać się w oznaczonem miejscu, i 
od 8 do 10 dni zresztą do sprawdzenia su- 
marycznego pełnomocnictw i ukonstytnowania 
się przyszłego zgromadzenia narodowego. 
Hr. Bismark nie sprzeciwiał się tema obli- 
czeniu 1 powiedział mi tylko, że im króciej 
to trwać będzie, tem mniejsze będą również 
trudności, jakie może nastręczyć zawarcie 
zaproponowanego rozejmu. Lecz zdawał się 
zgadzać ze mną na przeciąg Zódniowy. 

Nastąpiła ważna kwestja wyborów. Hr. 
Bismark raczył mnie zapewnić, że będą one 
w krajach zajętych przez wajska pruskie, 
równie swobodne, jak kiedykolwiek bywały 
we Francji. Podziękowałem mn za to upew 
nienie, na którem byłbym poprzestał, gdyby 
br. Bismark, który z razu nie żądał żadne- 
go wyjątku dla owych wolnych wyborów, 
nie był uczynił jednak kilku zastrzeżeń 
„względnie niektórych  ezęści terytorjum 
francuzkiego, sąsiedniego, jak mówił, na- 
szym granicom i niemieckich pochodzeniem 
i językiem." Odpowiedziałem w tej samej 
chwili, że rozejm. jeżeli ma być ryebło za- 
warty, jak to było powszechnem Żyezeniem, 
nie powinien przesądzać żadnej kwestji, ja- 
ka może być poruszoną z powodu stanow- 
czego traktatu pokojn; że co do mnie, mie 
cheę w tej chwili dotykać żadnej, i że ezy- 
niąc tak, czynię tylko zadość moim instruk- 
cjom i osobistym moim uezuciom. Hr. Bis 
mark odpowiedział mi, że i jego jest zda- 
niem, aby nie dotykać żadnej z owych kwe. 
styj i zaproponował mi, aby nie nie za- 
mieszezać pod tym względem w  protokele 
rozejmu, że nie przeto nie będzie w tej mie- 
rze przesądzanem ; że jeżeli nie przypuszcza 
ruchu wyborczego w prowinejacb, o które 
chodzi, nie sprzeciwia się temu, aby były 
reprezentowane w przyszłem zgromadzeniu 
naredowem przez notablów, których posta- 
nowimy zamianowanie bez jego mieszania 
się, i którzy nżywać będą zupełnej wolno 
ści opinii, jak wszyscy inni reprezentanci 
Francji. 

Ponieważ kweslja ta najważniejsza ze 
wszystkich była na drodze załatwienia, zaj- 
mowaliśmy się postawą armii wobee armii. 
Hr. Bismark musiał się w tem odnieść ćo 
jenerałów pruskich zebranych pod przewo- 
duictwem króla, i po zbadaniu wszystkiego, 
oto eo nam się wydało najsłuszniejszem z 
jednej i drugiej strony i najodpowiedniej- 
szem zwyczajom przyjętym we wszystkich 
podobnych wypadkaeh. 

Armie wojujące byłyby obowiązane za- 
trzymać się tam, gdzie się znajdowały w 
dniu podpisania rozejmu; liwia wiążąca 
wszystkie punkta, gdzie się zatrzymały, two- 
rzyłaby linię demerkaeyjną, której nie mo- 
głyby przekroczyć, leez wewnątrz której 
mogłyby się poruszać, nie wszczynając je- 
dnak żadnego kroku n'eprzyjacielskiego 

Zgodziliśmy się, rzec można, na różne 
puukta tego trudnego rokowania, gdy osta- 
tnia nadeszła kwestja: zaopatrzenia w ży- 
winość twierdz oblężonych, a szczególnie Pa- 
ryża. Hr. Bismark żadnego w tym przedmio- 
cie nie podniósł zasaduiczego zarzutu, i zda- 
wał się tylko sprzeciwiać żądanej ilości i 
podnissł trudność zgromadzenia żywności i 
wprowadzenia jej do Paryża (co zresztą nas 
samych dutyezyło), a eo do samej ilości, o- 
świadczyłem mu formalnie, że będzie ona 
przedmiotem polubownej dyskusji i znacznych 
nawet koncesyj z naszej strony. Tym ra- 
zem joszeze kanclerz związku północnego 
chciał się z tem odnieść do władz wojsko- 
wych, którym kilka jnż kwestyj przedłażo- 
nych zostało, gdy zgodziliśmy się odłożyć 
do jutra (3. listopada) stanowczo załatwienie 
tej kwestji. 

We czwartek 3. bm. p. Bismark, które- 
go znalazłem zamyślonym i zafrasowanym 
zapytał mnie czy mam wiadomości z Pary- 
ża, na co odpowiedziałem, że nie mam ża- 
dnych od poniedziałku wieczora, chwili gdy 
opuściłem Paryż. P. Bismark w tem samem 
był położenia. Dał mi przeto do odezytania 
raporta przednich straży, które mówiły 0 re 
wolucji w Paryżu i o odezwie nowego rzą- 
du. Ów Paryż zkąd niegdyś najdrobniejsza 
wiadomość przed»ierała się z szybkością bły- 
skawiey aby w kilka minut odbić się w ca- 
łym świecie, mógł być w tej chwili wido- 
wnią rewolucji, a w trzy dni później nie o 
term nie wiedziano jeszeze u bram jego. 
Głęboko zasmucony tym fenomenem history- 
cznym rzekłem do p. Bismarka, że jeżeli nie- 
porządek mógł na chwilę odnieść tryumf 
w Paryżu, energiczna miłość porządku u lu- 
dności paryzkiej, równa jej patrjotyzmowi 
przywróci wkrótce ład zamąccny. Nie mia- 
łem jednak juź pełnomocnictwa, jeżeli pra 
wdziwe były rozpuszezone wiadomości. Mu- 
siałem więc zawiesić nkłady aż do nowych 
wyjaśnień. Otrzymawszy od p. Bismarka 
środki porozumienia się z Paryżem, mogłem 
tego samego dnia wieczorem dowiedzieć się 
co zaszło w poniedziałek i upewnić się, że się 
nie omyliłem twierdząc, że tryumf niepo- 
rządku mógł być tylko kilkogodzinnym. 

Udałem się tego samego wieczora do 
hr. Bismarka i wzaowilismy i dalej prowa- 
dzili przez część mocy układy, przerwane 
zrana. Kwestja zaopatrzenia w żywneść sto- 
liey żywo była przez nas rozbieraną, zawsze 


| z tem z mojej strony zapewnieniem, że żą- 


dania moje pod względem ilości, mogą być 


zwodyfikowane po szezegółowej dyskusji. 
Wkrótce dostrzegłem, że tu nie chodziło o 
kwestję szczegółów lecz o podstawę Przy- 
pomniałem p. Bismarkowi główną zasadę ro- 
zejmów, która chee, aby każda z stron wo- 
jujacych znalazła się w końcu zawieszenia 
kroków  nieprzyjacielskich w warunkach, 
w jakich była z początku; że z tej zasady, 
opartej na słuszuości i sprawiedliwości, wy- 
niknął zwyczaj zaopatrywania w żywność 
twierdz oblężonych i uzupełniani: codzien- 
nie żywności spożytej w ciągu dnia, gdyż 
bez tej ostrożności, rzekłem do p. Bismarka, 
rozejm wystarezyłby do wzięcia najsilniej- 
szych twierdz. 

Nie było nie de odpowiedzenia, tak 
przynajmniej mniemam, na to przytoczenie 
zasady i zwyczaju niezaprzeczonego i nieza- 
przeczalnego. 

Kanclerz Związku niemieckiego wyra- 
żając się wtedy nie w swojem imieniu, lecz 
w imieniu władz wojskowych oświadczył mi, 
Że rozejm jest całkiem przeciwny interesom 
pruskim, że dać nam miesiąc wytchnienia 
byłoby to dostarczyć armiom naszym czasu 
do organizowania się. że wprowadzając do 
Paryża pewną ilość Żywności, trudną do o- 
znaczenia, dałoby mu się środki przedłuże- 
nia oporu, że nie można przeto przyznawać 
nam podobnych korzyści bez zrównoważenia 
szans wojskowych (sans de equivalents militat- 
res, wyrażenie samego p. Bismarka). Od o- 
wiedziałem natychmiast, że bezwątpienia 
rozejm może wieć dla nas pewne korzyści 
materjalne, leez że gabinet pruski winien 
był przewidzieć to z góry, przystając na za- 
sadę rozejmu, że zresztą usmierzenie namięt- 
ności narodowych, przygotowanie i zbliżenie 
tym sposobem pokoju, właściwie i szezegól- 
niej uwzględnienie formalnych życzeń Buro- 
py, są dla Prus korzyściami politycznemi, 
które równ'ważą korzyści materjalne, jakie 
nam rozejm zjednać może. Zapytalem wtedy, 
jakieby było owo zrównoważenie, którego 
się dom:gano od nas, gdyż p. Bismark usi- 
łował widocznie nieokreślić go. 

Wreszcie wyłuszczył mi jesz:ze z pe 
wnym zamiarem pozostawienia reszty domy- 
słowi. „Jest to rzesł on, pozycja wojskowa 
koło Paryża A gdy nalegałem o bliższe 
wyjaśnienie, rzekł: „Fort, dodał, może wię- 
cej niż jeden '* Przerwałem n tychmiast kanc- 
lerzowi Związku niemieckiego : , Więc Pary- 
ża, rzekłem, mu, domagasz się W. Eksc.?, 
gdyż odmawiać nam zaopatrzenia w żywność 
podezas rozejmu, jestto wydrzećnam miesiące 
oporu; żądać od nas jednego lub więcej for 
tów, jestto żądać od nas naszych murów. 
Jestto słowem, żądać od nas Paryża, żądać 
środków ogłodzenia lub zbombardowania go. 
Traktując z nami o rozejm, nie mogłeś 
W. Ekse. nigdy przypuszczać, że warunkiem 
jego będzie oddanie samego Paryża, Paryża, 
naszej głównej siły, naszej wielkiej nadziei, 
a dla Prus wielkiej trudności, której nie 
mogły pokonać po pięćdziesięciodniowem o 
blężeniu. 

Ządałem wtedy od p Bismarka pozwo- 
lenia udania się uanowo do przednich straży, 
aby się porozumieć z p. Juliuszem Favrem, 
na co zezwolił z uprzejmością, którą zawsze 
napotykałem n niego we wszystkiem, eo do- 
tyezyło stosunków osobistych Przy rozstaniu 
się p. Bismark polecił mi oświadczyć rządo- 
wi francuskiemu, że jeżeli ehee przedsię- 
wziąć wybory bez rozejmu, pozostawi im 
zupełną wolność we wszystkich departamen - 
tach zajętych przez armie pruskie i ułatwi 
komunikacje między Paryżem i Tours we 
wszystkiem, co stanowić będzie przedmiot 
wyborów. 

Przyjąłem to oświadezenie i nazajutrz 
5. listopada udałem się do przednich straży 
francuskich. Przebyłem jo, aby się rozmówić 
z p. Juliuszem Favrem w opustoszonym do- 
mu. Przedstawiłem mu jak najdokładniej ca- 
łą sytuację pod wzgiętem politycznym i 
wojskowym, zostawiając mu ezas do jutra, 
aby mi przesłał urzędową odpowiedź 
rządu i wyprawił ją do Wersalu Rze- 
czywiście otrzymałem ją na”ajutrz w nie- 
dzielę 6 listopada, Wz; wała ona mnie, abym 
zerwał rokowania w skutek odrzuconego 
Żądania pod względem zaopatrzenia w ży- 
wność, opuścił bezwłocznie główną kwaterę 
pruską udając się do Tours i pozostał tam, 
jeśli na to zezwalam, do dyspozycji rządu, 
w razie gdyby pośrednictwo moje mogło je- 
Szcze być użyteczne do dalszych rokowań. 

Zakomunikowałem to postanowienie p. 
Bismarkowi, powtarzając, że uie możemy od- 
stąpić ani od wyżywienia ani od obrony Pa- 
ryża, i że żałuję bardzo, iż nie mogłem za- 
wrzeć aktu, który byłby droga do pokojn. 

Takie jest wierne sprawozdanie z owych 
rokowań, jakie przesyłam ezierem mocar- 
stwom neutralnym, które pragnęły, chciały i 
zaproponowały rozejm, mogący zbliżyć chwile, 
w której cała Europa może odetchoąć, pod- 
Jać na nowo prace cywilizacji, i nie spać 
więcej snem przerywanym bojaźnią, że lada 
chwila zajdzie straszny jaki wypadek, który 
rozszerzy na całym kontynencie pożar wojny. 

Niechaj teraz mocarstwa neutralne osą- 
dzą, czy dość uwzględniono 1ch rady, a nie 
nam, jestem tego pewny, będą mogły zarzu- 
cić, że nie przywiązywaliśmy do owych rad 
wagi, na jaką zasługują. Robimy ich sędzia- 
mi zresztą postępowania dwóch wojujących 
mocarstw i dziękuję im z mej strony, Z po- 
dwójnego tytułu jako człowiek i Franenz, 
za poparcie, jakie mi dały w usiłowaniach, 
które łożyłem, aby przywrócić ojczyznie mo- 
jej dobrodziejs'wa pokoju, który ntraciła nie 
z swojej winy, leez z winy rządu którego 
istnienie było jedynym błędem Franeji błę- 
dem wielkim, niepowetowanym, że się odda- 
ła takiemu rządowi i pozostawiła bez kon- 
troli losy swe w jego rękach. 

Przyjmiji t d. 

Tours 9. listopada 1870. 

A. Thiers. 

Jeden z korespondentów Gaz. Kolońskiej 
donosi, że biskup Orleań:ki, ks. Dupanłoup, w 
wiełkiej tajemnicy odbył podróż dyplomatyczną 
z Orleanu do Wersalu. Mówią, że król go 
przyjął, lecz zaręczać tego nie można. 
miał zamiar, jak zapewniają, pozyskać króla 


| 


Biskup , 


dl: kombinacji politycznej, polegającej na zla: 
niu się linii Bourhonów i Orleanów. Henryk » 
V. (hr. Chumbord) wstąpiłby na tron francuski 
a poniervaż niema syna, hr. Paryża byłby. 
jsgo ewentu«lnyim następcą. | 


Kronika wojenna. 


Paryż. Pisząc o sprawie wojennej w 
Bourget mówiliśmy. że wiadomość podana 
przez Niemców, jakoby hr. Waldersee był 
zabity zdradzieckim sposobem, potrzebuje 
potwierdzenia. Korespondent wojskowy Ti- | 
mesa w glównej kwaterze pruskiej, który 
ro głosił tę wiadomość, p daje teraz jej 
sprostowanie. Hr. Waldersee był istotnie 
zabity na samym początku akeji odłamem | 
granatu. To eo dało powód do innej wersji 
o jego śmierci, to była śmierć iunego oficera 
pruskiego w iej bitwie, który w chwili, kiedy 
brał w niewolę oficera mobilów, zabity z0- | 
stał przez żolnierza francuskiego. 4 


ln France pisze: „Wiemy za pomseą | 


balonów, eo się dzieje w Panyżu, ale Paryż 
tąż samą drogą nie się nie może dowiedzieć 
o prowincji. 

W każdym razie studiują ciągle to za- 
danie i nie potrzeba rozpaczać, że nie bę: 
dziemy mogli odsyłać balonów napowrót do 
Paryża. 

Dwie pierwsze próby pp. Tissandier nie 


ndały się. Pierwszego rano trafili na 2000 me- | 


trów wysokości na mgłę tak gęstą i wiatr 
tak słaby, że po dwóch godzinach nawigacji 
musieli opuścić się. nie mogąc orjentować się 
w peśród tej prawdziwej łażni parowej. 


Drugą podróż odbywano w nocy, przy . 
pięknem świetle księżycowem, ale na 3000 . 


metrów wysokości wiatr się zmienił i popy- 
chał balon w złym kierunku, 

Podczas tej wędrówki przecierpieli pp. 
Tissandier straszliwe zimno, i choć w futruch 
ztodowawieli całkiem Opuszczenie się odbył» 
się w n ey w warunkach dość niebezpiecznych, 
opuszczając się ku ziemi liny swoje musieli 
rzucić na sam srodek rzeki, 

Sceny z życia paryskiego. Pa- 
trie opisuje manifestację kobiet komnnistek. 

Około godziny trzeciej banda kobiet — 
było ieh około 20 — szła z przedmieścia 
du Temple ku hotel de Ville. 

Jedna z kobiet miała czerwoną chorą- 
giew z napisem: „Chcemy komuny“. 

Przechodnie zatrzymują się, ciekawi eo 
to będzie 

Jestże to farsa? Weale nie, na twarzach 
kobiet widać głębokie przekonanie. 

Na bulwarach gameny eskortują komu- 
nistki, krzycząc na całe gardło na nutę 
Lampionów : Saint-Lazare! $ tnt-Lazare! 

Smiechy i krzyki. Farsa zaczyna przy- 
bierać rozmiary skandalu 

Na ulicy du Temple bezbronni gwar- 
dziści ebeą stawić opór tej śmiesznej prome- 
nadzie. Kobiety uzbrojone kijami nderzują 
na gwardję narodową i 

Zachodzi walka. Czerwoną chorągiew 
porwano w szuiaty. Położenie zaczyna być 
zutrważające. Jest zawsze wstręt jakiś do 
walezenia z kobietami. 

Wówczas jednemu gwardziście przycho- 
dzi szczęśliwa myśl podstępu. 

, Sehwyciwszy za drzewice chorągwi, 
staje na ezels tych kobiet eo jeszeze zostały 
i wola: 

- Idźcie za mną! 

-— Dokąd? 

— Do ratusza! 

Kobiety poszły za nim, ale gwardzista 
zaprowadził aniołów-stróżów komuny do a- 
resztu, na rue de Chaune, gdzie są dotych- 
czas zapewne. 

Stylistyka króla %G%ilhelma w 
ostatnim liście do kochunej Augusty, była 
tak niejasaą, że dała powód w Niemczech 
do wieln nieporozumień, radośnych przypu 
szezcń i przedwezesnych tryumfów. Myślano 
tam bowiem, że juź cała armia loarska zgi- 
nęła, skoro ją na całej linii pobito. W Ber- 
linie obliczano liezbę wziętych do niewoli 
Francuzów na 35.000, we Wrocławiu już na 
80.000. "Tymczasem to była mała utarczka 
pod Dreux z oddziałem tylnej straży franceu- 
skiej, gdzie wszystkie straty franeuskie z za- 
bitymi i rannymi wynosiły 60 ludzi. 

„ Ta niejąsnuść królewska była przyczyną 
nieprodukcyjnych wydatków, jakie miasto 
Wrocław poniosło z urządzenia sutej ilumi 
nacji. 

Jeńcy niemieecy, pisze Journal de 
Loir et Cher, którzy tu wczoraj do Blois przy- 
byli wraz z dwoma działami i 20 wozami 
artylerji zabranemi u nieprzyjaciela, odje- 
chali dziś rano do Tours, zkąd odesłani bę- 
dą na wyspę Olóron. 

Przed odjazdem ich administracja woj- 
skowa przystąpiła do spisania inwentarza 
przedmiotów zawartych w skrzyniach artyle- 
rji pruskiej, i niemałe było zdziwienie, kie- 
dy znaleziono tam zamiast granatów, knl i 
innych wojennych narzędzi, ogromną ilość 
przedmiotów różnorodnej natury, owoce gra- 
bieży, jako to: zegary, szkła, Instra, kobier- 
ce, parasole, drożdże, pierniki, odzież różne- 
go rodzaju, itp, eo wszystko zamyślali zło- 
żyć w hołdzie swoim małżonkom, jako tro- 
fea wojenne. Czterej oficerowie pruscy byli 
także w tym konwoju, ulokowano ich w pre- 
fekturze. 

Większa część jeńców są Bawarzy; zdają 
się być mało zaniepokojeni położeniem swo- 
jem. Główną ich troską było dowiedzieć się, 
czy będą mogli pisywać do rodziny i odbie- 
rać listy od niej. Na odpowiedź potwierdza- 
jacą okazali wielkie zadowolenie. Po fran- 
cusku mówi bardzo nie wielu. 

Z południowej Francji piszą do 
Ind. Belge: Pilnie tu pracują w fabrykach i 
kużniach kolo Tulonu nad wyrobem karta- 
ezownie. Fabrykaeja ich od niejakiego czasu 
została bardzo uproszezoną. W Lyonie robią 
je na nowy model, tak lekkie i łatwe do no- 
szenia, że każdy oddział strzeleów będzie 
się mógł w nie zaopatrzyć. Niosą one n8 
1200 metrów, a kosztują tylko po 500 frat- 
ków. Jedna z tych machin kupioną zostala 
dla wolnych strzelców de | Egalitć, uformo” 


i 
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w 


wanych w Marsylii, a wysłanych teraz do 
Franche Comté.: 


Postać obeeną Paryża opisuje w 
ladep. Belge pewien Anglik, który dopiero 
8. listopada wyjechał z oblężonej stolicy. Po- 
dania jego przeczą całkowiele wiadomościom, 
rozszerzanym przez rozmaite dzienniki, jako 
by Paryż był już nad krawędzią głodu. o- 
trzeba tylko pamiętać, że wszystko to co 
pisze ów Anglik stosuje się do pierwszych 
dni listopada, i że od tego czasu do dziś 
musiały zajść pewno zmiany. M. kre 

Zycie M eijalie Paryża jest jeśli już 
nie bardzo przyjemne. to przynajmniej wię” 
cej jak znośne. Mięso wprawdzie podzielo- 
ne jast na racje, i na każdego pokana 
przypada dziennie po 50 gramów, ale to do- 
tyczy tylko mięsa wołowego 1 baraniny. 
Jatki końskie są wolne od tego, 1 każdy 
może tam kupować ilość. jakiej potrzebuje. 
Dodajeie do tego, że na wszystko nałożone 
są ceny jak najumiar+owańsze; 1 tak funt 

wołowiny kosztuje 1 fr. 20 cent. koniny 1 fr 

rozumie się, że filet kosztuje drożej. | 

Widzicie więc, że pod względem mięsa 
Paryżanie nie mają potrzeby skarzyć się 
Wołowiny i baraniny wystarczy do końca 
miesiąca, a jak tego zabraknie, pozostanie 
do jedzenia 45.000 koni i wielkie mnóstwo 
mięsa solonego, nagromadzonego w nowej 
Operze. Mięsa zatem jest przynajmniej na 
trzy miesiące. ] | 

Chleba wystarczy aż do końca kwie- 
tnia, ręczę wam za tę datę „ jakkolwiek da- 
leką może się wydawać. Wina jest na dwa 
lata, jak również wódki. ( AJ. 

Paryż więc nie może mieć zupełnie 0- 
bawy głodu właściwego. 

Cukier, sól, świece, musztarda i t d. 
są po cenach zwyczajnych. Ser jest drogi, 
nie dla tego, żeby go brakło, lecz że kupcy 
chowają go i sprzedają tylko swoim klientom. 

Teraz więc rzecz widoczna że kto chce 
się karmić jak w zwykłym czasie, doznaje 
pewnych trudności; ale cóż? mając pienią- 
dze można dostać kureząt po 25 fr., króli- 
ków po 30 fr., świeżego masła po 35 fr, 

in 6 fr. 

Ji Marsyty jest wiele i taniej. Na przestrze- 

ni 10 kilometrów wolnego gruntu między 

fortyfikacjami i przednią strażą pruską co- 
| dzień od rana do wieczora wałęsują się lu- 
| dzie zbierając jrzyny i znosząc do Paryża. 

Można naprzykład kupić piękną kapustę za 

50 eentymów. 

We wszystkich kwartałach merowie po- 
otwierali gospody miejskie, gdzie dają mię 
so, litr bulionu i jarzyny za 35 eentymów. 

| Prócz tego ubodzy mają karty bezpłatne. 

Pod względem moralnym nie poznaliby- 

ście Paryża. Ach, czasy małych creves 1 gry- 
zetek, jakże są gdzieś daleko! d ; 

Na każdym uniform: gwardji narodowej, 
cywilnej, ambulansu, wolontarjusza lub wol- 
nego strzelea Ubior cywilny jest rzadkością 
i kryje się ze wstydem. | 

Od siódmej zrana ulice i place zapeł- 
nione są gwardją narodową, która się ćwiczy 
i odbywa manewra, jak stary Żołnierz. 

Po południu wychodzą na wojskowe 
przechadzki poza fortyfikacje, a wieczorem 
mają jeszcze dość siły, aby się zgromadzać 
u drzwi merostw, czytać tam ogłoszenia rzą. 
dowe i rozprawiać 0 planach sampan, 
gdyż każdy ma swój plan, który przek'ada 
bez wahania nad plany Jen. Trochu. 44 

Każdy gwardzista narodowy p.biera 
dziennie żołdu 1 fr. 50 et. Oi eo się mogą 
odbyć bez żołdu, pobierają go jednak, aby 
nie sprawiać upokorzenia innym, którzy to 
muszą czynić i tylko po tem mogą wlewać 
swój żołd do kasy batalionu, który zwraca 
pieniądze rządowi. i 

Gwardja narodowa zresztą prócz woj- 
skowej służby pełni eywiluą i policyjną 
Rząd był ustanowił stróżów bezpieczeństwa 
publicznego, ale ci nie mieli powodzenia 1 
znikli powoli. 

Wszystkie stanowiska zajęte są przez 
gwardję narodową i fakt dziwny! nie ma 
już w Paryżu ani złodziei, ani zbójeów, mi- 
mo, że magazyny zamykają się o 10%, wie- 
czorem dla oszczędzania gazu, a latarnie pa- 
lą się tylko eo druga. 

Prawdziwa, wielka dolegliwość Paryża 
polega na braku wiadomości z prowincji. 
Wielnż ojców wysłało swoje żony i dzieci, i 
ne wie co Się z niemi dzieje! 

W dniu, w którym rząd znajdzie śro- 
dek dostarczenia tych wiadomości, Paryżanie 
nie będą pragnęli nie więcej, chyba potykać 
się z nieprzyjacielem. 


BEBRONIZA 


Kurjerek lwowski. W ostatnich 
dniach w wielu miastach Austrji, a i we 
Lwowie odkryto  szczególniejszego rodzaju 
oszustwo. Pojawiły się w handlu papierki do 
kadzenia z odbiciem rysunku banknotów jedno- 
reńskowych na które rząd w pierwszej chwili 
nie zwrócił uwagi, a znaleźli się wnet prze- 
mysłowcy, którzy wydawać je poczęli między 
ludem prostym za banknoty prawdziwe, co 
zresztą ujść im mogło łatwo przy pobieżnej 
wymianie banknotów W obrocie POLS 
Dotąd policja lwowska sprawdziła już kilka 
wypadków tego oszustwa 1 ŚSledzi sprawców. 
Co zaś do owych naśladowanych banknotów; 
to jakkolwiek rysunek ich jest bardzo ua 
łatwo jednak rozróżnić je można od prawdzi- 

| wych, choćby po ciemniejszym kolorze 1 zre- 
sztą po tem, że wydają zapach aromatyczny. 

Na jutrzejszem posiedzeniu Towarzystwa 
technicznego, w sali ratuszowej, p: Kara- 
siewicz, urzędnik telegrafu, mówić będzie: 
„O elektryczności“, a dr. Giinsberg, prof. 
akad. technicznej: „O respiratorach Petten- 
Kofera“. Dla publiczności, jak zawsze, wstep 
wolny. 

W sobotę, jako w dzień św. Katarzyny, 
Po zwyczaju obchodzony wesoło, odbędzie SIĘ 
W kasynie mieszezańskiem zabawa z tańcami, 
w której udział wziąć mogą członkowie z ro- 
dzinami swojemi. Z zabawą tą połączona bę- 
zie loterja fantowa na cele dobroczynne. 

Koledzy i koleżanki ś. p Juliana Wilko- 


szewskiego zapraszają publiczność na żałobne | 


nabożeństwo za duszę nieboszezyka, które od- 
będzie się dzisiaj o godz. 9. zrana w kościele 
księży daminikanów. 

Donosiliśmy kilkakrotnie o wydarzających 
się często kradzieżach w bożnicy domu kar- 
nego u Brygitek. Otóż odkryto już niektóre 
skradzione rzeczy, m anowicie talesy, w sga- 
mymże domu karnym ukryte między suknem 
w magazynie. 

Od kilku dni wyprawia sobie jakiś nie- 

znany dotąd ktoś szczególuisjszą zabaw kę, 
wieczorami strzelając z pistoletu do okien 
śrótem. 
wnego szyntu przy ulicy Hetmańskiej, wybił 
szybę i szczęściem jakiemś tylko, nie skale- 
czył nikogo. Policja zagięła parol na tego nie 
bezpiecznego ktosia. 
Mianewaniaą. Krajowa dyrekcja 
skarbu mianowała prowizorycznym kontrolo 
rem przy składach solnych oficjała Antoniego 
Zajączkowskiego a prowizorycznym oficjałem 
przy nrzędach sprzedaży soli seniora Franci- 
szka Nod.yńskiego. Prowizorycznymi oficjała- 
mi drugiej klasy przy urzędach salinarnych: 
ekspektantów górniczych Adolfa Schwarza i Gu- 
stawa Flechnera, tudzież stygarów górniczych 
pierwszej klasy: Ignacego Jakiescha i Edmun- 
da Wittembergskicgo. Koutrolorem przy za- 
rządzie huty żelaza ekspektanta górniczego 
Jana Hickla Prowizorycznym koneepistą dla 
salin i górnictwa stygara pierwszej klasy An- 
toniego Strzeli ickiego. 

Na przedstawienie gininy Czerniszowce 
nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela przy szkole trywialnej w 
Czerniszowcach p. Janowi Zacharowowi, dotych- 
czasowemu zastępcy nauczyciela w Tonstaługu 
Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się dzisiaj dnia 24. listopada b. r. 
o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej. 

Na porządku dz ennyn : 1) Asygnata sub 

wencji dla szkoły ewangielickiej i rok 1870; 
Sprawozdawca radny dr. Madeyski. 2) Wnio- 
sek podwyższenia ryczałtowego na, drobne PZ 
trzeby szkoły dziewcząt św Antoniego; Spra- 
wozd. radny p. Baurowież. 3) Podanie p. Hi- 
polita Sawrackiego (lakiernika) o przy JĘGIE 
do gminy i nadanie prawa miejskiego; Spra- 
wozd. radny p. Patraszewski. 4) Wnioski sek- 
cji I względem wprowadzenia w życie uchwa- 
lonego dla zakładu kalek św. Łazarza sta- 
tutu; Sprawozd. radny p. Żółkiewski. 5) Po- 
danie Wydziału szpitaliku małych dzieci 0 
wyznaczenie rocznej kwoty ryczałtowej na 
leki; Sprawozd. radny p, Miączyński. 6) Pro- 
$ba zgromadzenia sióstr Miłosierdzia w Zams 
(w Tyroln) o zapomogę na odbudowę kościoła, 
klasztoru i szkoły; Sprawozd, radny p Mią- 
czyński, 7) Rachunki z wydatków na desin- 
fekcję ; Sprawozd. radny p. Rucker, 
Spis zmarłych we Hwowie do 
23. listopada. Jakób Zakrzewski, sekretarz 
wydziału, lat 53, ua suchoty., Ambrozy Gaj- 
zler, blacharz, lat 38, na zapalenie kiszek. 
Katarzyna Łapińska, z ubogiego domu, lat 
66, na gruźlicę płuc. Antonina Dworzak, za- 
robuica, lat 70, na suchoty. Maciej Grzesiak, 
urlopnik, lat 24, na ospę. Bogusław Skałkow- 
ski, syn adwokata, 1 rok 3 m. na wypociny 
mózgu. Jerzy Schmidt wysłużony żołnierz 
lat 80, ze starości Marjau Panek, uczeń, lat 
17, na gruźlicę. Wojciech Optyrer, drukarz. 
lat 48, na suchoty. Antoni Eizler. piekarz, 
lat 40, na zapalenie płuc. Katerzyna Greilich, 
zarobnica, lat 64, na zapalenie płuc Tekla 
Schwarz, żona szewca, lat 54 na raka maci- 
cznego. Józefa Spalla, córka mechanika, lat 
3, na szkarlatynę. Kazimierz Sendorowicz, syn 
stolarza, 7 miesięcy, na szkarlatynę. Antoni 
Strąpek, tkacz, lat 19, na gruźlicę płuc. Ję 
drzej Ziembiński, slusarz, lat 22, na gruźlicę 
płuc. 


Stanisiawowska reprezenta- 
cja miejska przyznała nauczycielom tam- 
tejszej szkoły głównej i niższej realnej doda- 
tek do syste. izowanej płacy po upływie ka- 
żdego pięciulecia aktualnej słuźby w wysokości 
10'/, od owej płacy. . 

Rada szkolna krajowa podaje okazany do- 
wód gotowości de ofiar na cele oświaty jako 
naśladowania godny przykład z pależytem 
uznaniem do publicznej wiadomości. 

— Za posiedzeniu oddzialu nauk 
przyrodniczych i lekarskich Ro: 
warzystwa naukowego krakow- 
skiego dnia 19. b. m naprzód prf. Czyr- 
niański zdawał sprawę z rozprawy chemicznej 
nadesłanej w rękopiśmie z Berlina od Jej an- 
tora p. M Nęckiego a mającej napis: Utle- 
nienie związków aromatycznych w ustroju 
zwierzęcym. Jest ona ciekawym przyczynkiem 
wyjaśniającym jedną ze spraw chemiczno- fizjo 
logicznych. Następnie zabrał głos profesor 
Teichman dla podania do wiadomości zebrane- 
go grona, wypadków swych badań anatomi- 
cznych w przedmiocie naczyń chłoniczych czyli 
limfatycznych krtani ; na podstawie niewąt- 
pliwych spostrzeżeń i doświadczeń okazał przy 
tej sposobności mylność twierdzień rozgłasza - 
nych co do budowy tych naczyń pr.ez niektó- 
rych autorów niemieckich (Czas) 


~, płacą [żądają 
Lwów, : Izby handlowe; "PLS PJ 


Onegdaj wieczór strzelił do okna pe- ; 


— Wystawa stereoskopów (wido- 
ków fotograficznych) p. Waua zasługuje pod 
każdym względem na uwagę. Tak licznej, do- 
borowej i wzorowo urządzonej nie mieliśmy 
jeszcze we Lwowie, i obwieszczenia przedsię- 
biorcy w niczem nie przesadzają. Jest siedm 
rzędów skrzynek, każda po 25 widoków w 
przecięciu, i dwie grupy osobne — razem prze- 
siło 1.200 widoków, oprowadzających po całej 
prawie kuli ziemskiej, a nawet jeszcze dalej — 
z nad lodów Newy pod gor.ce str.fy Jawy i 
Molukków — z wystawy paryzkiej do pagód 
radyjskich — z nad Renu, z Alp i Pireneów, 
na puszcze Małej Azji — z Babilonu nad 
Sekwanę, którego ginachom, zabawom i mu- 
zeom grożą granaty „z pruskiej łaski Bożej”, 
do zwalisk Egiptu i Nubii — z modnych wód 
do Jərozolimy, Nazaretu i Betlejemu — z 
księżyca na morze, do Rzymu, Chin i Japonii. 
Mianowicie kto nie widział morza, ten wpa- 
trując się długo w stereoskopy p. Lana, bę- 
dzie miał wyobrażenie o jego majestacie w 
ciszy i burzy, w blaskach słońca i przy świe- 
tle księżyca. Szczególną osobliwością są foto- 
grafie księżyca (pięć odmian), i byłaby to 
rzadka przyjemność, w towarzystwie jakiego 
selenografa, przypatrywać się z bliska temu 
celowi Spojrzeń kochanków i kochanek, na 
których mu nie zbędzie, póki świat światem. 

Radzilibyśmy przedsiębiorcy, aby bilety 

dzielił pa dwie lub trzy części, do dwóch lub 
trzech partyj, allo do każdej partji osobne 
wydawał bilety, gdyż prawie niepodobna, od 
razu całą przeglądnąć wy tawę. Wystawa 
znajduje się w oberży „pod czarnym orłem*, 
poniżej sklepu Ste fa. 
IŃorespondencja od Admini- 
nistracji. Kom,etującym o posadę rządey 
za kaucją odpowiadamy, że Administracją po- 
średniczy tylko w doręczaniu listów, poszuku- 
jący zaś tam na takowe odpowiada 


Gospodsystwa przewysł i handel 


Lwów d. 23, listopada. (Ceny zboża.) Ko- 
rac pszenicy 17, fnt. 9.25—9.80, żyta 160 fnt. 
5.56 566, pszenica i żyto (pare) 170 i 160 fat. 
~= Jęczmień 140 fot, 4.06 - 5 25, hraczka !40 fnt 
4.10—4.60, owies 104 ft, 3.24—335, kukurudza 
176 fat. 6 5—6.50, groch 7.15—8.— złr., soczewica 
18. fot. 1.40—7.75,, fasola !8u fnt. 1.80 - 8.—, ja- 
gły 185 fnt. 9.5;- 19 0, koniczyna 180 fnt. 43—50 
złr., rzepak zimowy 15:; funtów 15.50—15.15 złr., 
rzepak letny 150 fnt. 13.25— 13.50 złr., Inianka 150 
funt LI.—11.25 vlr, siemię konopne 120 fnt. 
6—6.10, siemię Iniane 150 fnt. 950—9.71, anyż 
rosyjski ctn. 22.56-123,— głr., anyż płaski ctn. 
13.25—13 50 złr, kminek 100 fnt. 18.50-19.50 zł, 
len 100 fnt. 14—22 złe, konopie 10J fnt 13—18 


złr. chmielu 10 fnt, 20--22 złr., miód z woskiem 
110 fnt. 23.50—24 złr, miód patoka 1 0 fnt. 
21.51 —22., wosk żółty lwowski 190 fut. 115—120 


złr., wosk żółty wiejski 18—110 złr., potaż sło- 
miany 1:0 fnt. 12—1x.50 złr., potaż drzewny 100 
fnt. 14,—:6.50 złr., olej rzepakowy surowy 10) 
fat. —-— złr., olej rzepakowy rafin. 10; fut. —.- 
złr. olej lniany surowy 160 fnt, —.— złr., olej ko- 
opny surowy 100 funt —,— złr., olej konopny ra- 
fimowany 109 fab --1— zły. olej słonecznikowy 
10) fnt. —— złr, olej z bukwy surowy 100 fnt 
-.— złr., olej z bukwy rafin. 100 fnt. złr., 
łoju 100 fnt. 32 8250 zir.. wiadro 
i9 19.25 (4 Izby kandlowej,) 
Wiedeń dnia 21. listopada Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich i besarabskich 
1623, węgierskich 748, reszta z innych niemie- 
ckich prowincyj, razem 497] wołów. Płaconoza be 


spirytusu 


| sarabskie paszone licho 30 do 80.50, lepsze 31 do 


32 złr, stajenne 32 50 do 34 zły, węgierskie sta- 
jenne 33 do 34 złr., zakupione zostały wszystkie, 
J. Krzysztofowicz. 
Caffó Stierbóck, Leopoldstadt. 


Wagony pierwszej kolei wç- 
giersko-galicyjskkiej będą wszystkie 0 
znaczone głoskami M. G i odnośnie do ich 
przeznaczenia serjami głosek inumerami. Ka- 
żdy gatunek wagonów otrzyma numera w ary- 
tmetycznym porządku po sobie następujące, 
zostawiajęc odpowiednią ilość numerów wol- 
nych, które następnie do oznaczenia na przy- 
szłość powiększyć się mającej liczby wagonów 
każdego gatunku użyte zostaną. Wagony z ha- 
muleami oznaczone będą wyłącznie liczbami 
przez 5 podzielnemi. 

Prócz tego opatrzone będą wszystkie wa- 
gony tabliczkami z firmą kolei Firina ta wy- 
pisana będzie na wagonach towarowych (z po- 
wodu ich przechodu na inne koleje) w języku 
n.emieckim; na osobowych zaś wagonach na 
linii. galicyjskiej po polsku, a na linii węgier- 
skiej po węgiersku, Napisy oznaczające tarę 
wagonów, ciężkość ładunku itd., będą ogólnie 
niemieckie, i 


Obwieszczenie. Do 15. listopada 
b. r. ustał księgosusz w Budzanowie w po- 


wiecie czortkowskim w Oryszkowcach i w Ja- ; 


błonówie w powiecie husiatyńskin, w Wor- 
wolincach w powiecie zaleszczyckim, w Tusta- 
niu, w Uzinie i w Wodnikach w powiecie 
stanisławowskim, w Monasterzyskach, w Ko- 
ropcu i w Hucie starej w powiecie buczackim, 


| płacą |żądają 
zir. wal. a. 


w Horożance w powiecie podhajeckim i w Po 
nikwie wielkiej w powiecie brodzkim. — Wy- 
buchł zaś w Ułaszkowcach w powiecie czort- 
kowskim, w Wychwałyńcach i w Mysłowie w 
powiecie skałackim, w Petrykowie i w Za. 
grobeli w powiecie tarnopolskim i w Podbe- 
reżu w powiecie stanisławowskim, 

Obecnie zaraza ta panuje w 4 miejsco- 
wościach powiatu tarnopolskiego, w 3 powia- 
tu czortkowskiego, w 2 powiatu stanisławow- 
skiego i podhajeckiego, w 1 powiatu borszczow- 
skiego, buczackiego, rohatyńskiego i brodzkie- 
go, gdzie z 7166 sztuk bydła rogatego w 
165 zagrodach 396 zichorowało, 114 odpadło, 
i 282 ubito. Oprócz tego dano na rzeź 666 
sztuk bydła podejrzanego o zarazę. 

Z c. k. namiestnictwa. 
Lwów d, 19. listopada 1870 


Ostatnie wiadomości. 


Gdy w Przedlitawii ministerstwo obrony 
krajowej poczytuje całe istnienie milicyj kra- 
jowych niby za jakąś komedję, Węgrzy dba- 
ja o swoich honwedów z największą troskli. 
wością. Rząd tamtejszy ma zamiar zażądać 
od sejmu środków pieniężnych na taktyczne 
sformowaaie armii honwedów w 20 brygad 
po 4 bataliony piechoty i 3 szwadrony hu- 
zarów i na zorganizowanie z tych wojsk sze 
ściu dywizyj, W skutek tego mianowanoby 
6 jenerałów dywizji, 20 jenerałów brygady, 
20 oficerów sztabu, 20 lekarzy bataliono 
wych ze stałemi pensjami. Podoficerom ma 
być podwyższony żołd o 15 ent. dziennie i 
przyznany dodatek ryczałtowy w kwocie 60 
złr. rocznie. Liczba szwadronów huzarów 
ma być doprowadzoną do 40. 

Wielką senzację miało sprawić we 
Francji mianowanie przez Gambettę dwóch 
dziennikarzy: pp. Lissagaray i Georges Pe- 
rin jenerałami dywizji. Od jeneralstwa za- 
czynają ci panowie swoją karjerę wojskową, 
bo żołnierzemi nie byli nigdy. 

Siostra W. ks. Badeńskiego, ks. Hamil- 
ton, spowinowacona z Napoleonem III. po 
wizycie w Wilhelmshöhe wystąpiła w sposób 
demonstracyjay z niemieckiego komitetu ko- 
biet do wspierania rannych. 

W kwestji czarnomorskiej niema dziś 
ciekawszych nowin. Sytuacja jest niepewną, 
i najlepiej może charakteryzują tę niepew- 
ność dwa telegramy, wysłane ze Stambułu 
równocześnie, mianowicie w dniu 21. bm. 
Oto ich osnowa: 

„Wys. Porta wystosowała do wszyst- 
kich mocarstw eo podpisały traktat paryzki 
stanowcze żądanie poparcia jej w krokach i 
środkach, które ona przedsięwziąć jest zmu- 
szoną dla przeskodzenia zamierzonemu przez 
Moskwę pogwałeenia tego traktatu. Równo- 
cześnie oświadcza Porta, iż nie przystanie 
na rozbieranie tej kwestji na żadnych kon- 
ferenejach.* 

Drugi zaś telegram, znany już naszym 
czytelnikom brzmi : 

„W dobrze poinformowanych kołach za- 
pewniają, iż Turcja pragnie uniknąć wszel- 
kiego zawikłania z Moskwą, i stara się na- 
kłonić inne mocarstwa, co podpisały traktat 
paryzki do rozbioru żądań moskiewskich.“ 

Ten drugi telegram jest wedle wszel. 
kiego prawdopodobieństwa wymysłem, obli- 
ezonym na spekulację giełdową. Wojenną 
treść pierwszego telegramu potwierdza znów 
wiadomość, nadesłana wczoraj z bióra ko- 
respondencyjnego, iż w ten wtorek repre- 
zentanci Turcji przy dworze austrjackim i 
angielskim wręczyli jakieś depesze swojego 
rządu. Były to zapewne te noty, o których 
mowa w pierwszym z przytoczonych powy- 
żej telegramów. W nocie tureckiej, wysłanej 
do Petersburga w odpowiedzi na okólnik Gor- 
czakowa ma być także zamieszczone krótkie, 
ale stanoweze zastrzeżenie się przeciw my- 
sli kongresu. 

Usposobienie w Anglii charakteryzuje 
jeden z londyńskich korespondentów Indepen- 
dance Belge w sposób następujący: „Wojna 
jest zupelnie przeciwną pokojowemu ducho- 
wi Anglików, ale w obeenej chwili przyjąłby 
naród angielski wypowiedzenie wojny z en- 
tuzjazmem, gdyż ten naród polityków poczy- 
epaia wolo a RANGE żeli a TB m. 
paryslki, « , tamiących traktat 

A że Moskwa ani myśli o eofnięciu się 
na stanowisko, nakreślone jej traktatem 
paryzkim świadczy drugi list tego samego 
pO a> Petersburga. Oto ustęp z niego: 

„owojego czasu doniosłem wam o kro- 
kach, jakie poseł nasz w Stambule, p. Igna- 
ttew poczynił, zapowiadające Turcji, iż na 
morzu Czarnem zimowąć ma wojenna fota 
moskiewska, żądając też od niej, aby pozwoli- 
| EA E tej flocie przez Dardanele, 
| TORE ości wybudowano u wejścia na 

C e morze w Kerczu straszliwy port 

o zapewne dla pomieszczenia owej 
i cj A moje ówczesne doniesienia 
ę teraz prawdziwemi. Rząd tutej- 
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szy po otrzymaniu odmowy ze strony Porty 
uznał zaś teraz za stosowne, przed brutal- 
nem wkroczeniem przemocą na Czarne mo- 
rze z wojenną flotą, rozesłać uroczyste o0- 
świadczenie co do tego kroku.“ 


Te M 
Se REREENENNANNA 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


„ Berlin d. 23. listopada. (Urz.) 
Dnia 21. b. m. stoczono kilka Zwy- 
cięzkich utarczek na południu od La 
Loup, przyczem pułk 83 wziął jedno 
działo. Nogent le Rotrou dnia 22. b. m. 
bez oporu zajęły nasze wojska. 


„ Arlon d. 23. listopada. „Echo 
du Luxembourg“ donosi, że z pod 
Mezićres i Montmedy zniknęły nagle 
wojska pruskie , obsaczające te twier- 
dze; cofnęły się one w głąb Francji. 


Bruksela d. 23 listopada. Listy 
balonowe z Paryża z dnia 19. i 20. 
DZ "nid Szczególniejszego nie dono- 
szą. Staczano tylko małe utarczki for- 
pocztowe. 

Z Lille donoszą , 
pitulacji Metzu 


że od czasu ka- 


t f przechodzi przez to 
miasto codziennie około 300 żołnierzy 
i około dwudziestu kilku oficerów, 


którzy umknęli Prusakom. 


Wiedeń d. 23. listopada wieczór. 
(Pryw.) Na giełdzie otrzymano wiado- 
mość, 1ż armia nadloarska odniosła 
wielkie zwycięstwo, 6.000 wzięła jeńca. 
Czekać tzeba potwierdzenia. 


Berlin d. 23 listopada. (Pryw.) 
Wczoraj zaczęło się bombardowanie 
fortecy Thionville. 


Wiedeń d.23. listopada. „Nowa 
Presse* podaje wiadomość, że Hartig, 
Chlumetzky i Rechbauer wezwani ZO- 
stali przez Potockiego do wstąpienia 
do ministerstwa. 

W wręczonej wczoraj hr. Beustowi 
depeszy oświadcza Turcja. że wszystko 
uczyni, aby nie dopuścić złamania 
traktatu karyskiego. Turcja spodziewa 
się, iż poprą ją mocarstwa podpisane 
na traktacie paryskim; zastrzega się 
jednakowo przeciw projektowi zwoła- 
nia kongresu. 


Tours d. 28. listopada. Mini- 
sterjum otrzymało depesze z Evreux 
22. b. m, iż tam gwardje narodowe, 
Wspierane przez ludność wiejską utrzy- 
mały wszystkie pozycje swe. Wojska 
nasze przeszły w zaczepne ku Vernon. 
schwytały ogromny transport ży wno- 
ści między Pacy a Mantes. Eskorta 
tego transportu z 1.500 żołnierzy skła- 
dająca się. po krótkiej walce pierzch- 
nęła. 

Doliny rzek Eure i Ognon wolne 
są Od nieprzyjaciela. Zdaje się, iż nie- 
Przyjaciel zaniechał pochód ku Lugdu- 
nowi. 


Ešerlim d. 23. listopada. „Pro- 
vinzialcorrespondenz* pisze, iż rząd 
zażąda pożyczki 100 milionów talarów. 
Dalej twierdzi ta półurzędowa kore- 
spondencja litografowana, iż we Francji 
obecnie tak rzeczy stoją. 1ż już wkrótce 
spodziewać się można z pewnością o= 
statecznego spełnienia naszych celów 
wojskowych pod Paryżem, nad Loarą i 
na północy. (o do sprawy moskiewskiej 
pisze: Prusy z swego stanowiska do 
interesowanych stron mają sposobność 
wszechstronnie użyć swego pojednaw- 
czego i do zagodzenia dążącego wpły- 
wu. Nadzieja jest uzasadniona, iż się 
powiedzie załatwić spór na drodze spo- 
kojnej wymiany zdań. 

Tours 22. listopada (urzędowe). 
Znaczniejsze starcie pod Bretoncelles 
(na drodze z Chateauneuve do Nogent 
le Rotron) odbyło się dnia 24. listo- 
pada. Gwardja ruchoma cofnęła się po 
czterogodzinnej walce. Prusacy zagra- 
żają miastu Nogent le Rotrou. Naczel- 
ne komendy, zachodnia i północna, zwi- 
nięte. Jenerał Bourbaki mianowany ko- 
mendantem |18tego korpusu. Kapitan 
liniowego okrętu, Jaures, mianowany je- 
nerałem dywizji w 18tym korpusie. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 28. listopada 1870. 


godzina 2 min. — popołudnin. 

Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 98.75. 
Akcje kredytowe węg. 80 —. Anglo-austrjac. 149.25. 
Kolej Nadcia. 21925 Akcja Karola Ludwika 236 50. 
Kolej siedmiogrodzka 163.—. Kolej połudn. 173.—. 
Bank bud. Kolej państwowa 373.—. Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 189.50. Napoleondor —.—. 
Kolej wschodnia 159.—, Północna 20450. Kolej Ru - 
dolfa 161.56, Kolej węg.-wschodnia 87.50 Galicyjskie 
obliyscje indemnizacyjne 11.25 losy 1304 r. 114,50. 
Usposobienie bez ruchn. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g 5 m.4l r. 

n n n O p 5 » 16 w. 
A » do Czerniowiec o „10 „ 49 r. 
O p 10 „ 28 w, 


a n n 


| miegarsia JUŻ L grudnia b. r. ciągnienie losów z roku 1864, główna wygrana 250.000 zir. w. a. 


F. H. Richtera 


we Lwowie w hotelu Langa 
polecą swoją polską, francuską i nie- 
miecką 


| Ordynu,e od godz. 2—4 codziennie. 


pod warunkami nadzwyczaj korz; stnemi 
a w pewnych razach nawet bezpłatnie. 


Bodzieko:s snie, 
Wielmożnemu Panu Władysławowi Skałkwo- 
skiemu, 

Doktorowi medycyny we Lwowie. 

W interesie cierpiącej ludzk- $ci wynurzam 
Diniejszam me publi-zne podziękowanie za bez- 
interesuwne a radykalne wyleczenie mnie z 
długiej i ciężkiej słabości pod takiemi okolicz- 
nościami, gdzie już w-zelka pomoce lekarska 
zdawała się być duremną. 

Dzięki Ci zacny mężu i wdzięczność doz- 
gonna jestem winną 


Apolonja Kozłowska 


właścicielska realności liczba 387, | z 


+2 


a k r 
Sprzedaż Baranów! 

W . dcbrach Harta na trakcie Węgier- 
skim z Przemyśla do Dukli od 1. stycznia 
1871 r. będą sprzedawane Baranki urodzo- 
ne w czerwcu 1869 po sprowadzonych 
zarodowych Matkach z cwczarni Nisch- 
witz, po Baranach Lensohcew i Kcpa- 
azew. 

Owczarnia ta otrzymała Medal na wy- 
stawie Przemyskiej w roku 1870. 
Ceny stała i umiarkowane podpisane 
przez Wł:ściciela i S rtiera 
Zarząd Dóbr cdbiera pocztę 
4286 1—6 w Dynowie. 


W Państ Olejowiewie jest 
na sprzedaż. 


200 dwuletnich matek, 


sztuka po ośm złr. w. a. pocz- 
ta Zborów 4245 1—5 
Z administracji dóbr. 


Teraz wyszła z drutu 
(3. bardzo pomnożone wydanie) 
w 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako i zagra” + 
nica już rozkupiona broszura 
[4 


Ę 


chte | 


jej pruyczyny 1 leczenie przez Dr. BISENZ, członka | 
medycznego fakultetu w Wiedniu, Cena 2 ztr. w. a. * 
s przesyłką pocztowa 2 złr. 30 cnt. u 
Do nabycla w zakładzie ordynacyjnym 
słabocćci sekretnych, 
(osobliwie słabości). 


Dr. Medycyny BISENZ, 
Stadt, Ourrentgasse, Nr. 12, w Wiedniu. 
Ordynacja codziennie od godziny 11. do 4, Tokże » 


w drodze korespondencji udziela rady i posyła loki. k 
(Bez pobrania pocztowego.) 4218 3—70 i 


€D bbi zadi w £2 


po 15 ct. 20 ot. 30 ot. 


wydają do domów, i przyjmuję ambonament 
miesięczny. 

Bliższa wiadomość w biórze wywiado- 

wczym Józefa Birkle ulica Nowa nr. 15 


gdzie skład herbaty, 


Przez dwunastolelnią praktykę 
doświadczony środek leczniczy 


Injection, 


do redykalnego wyleczenia upławów 
męzkich i kobiecych. Wynagrodzenie 
Za lekarstwa, korespondencje i udzielanie 


informacji 30 z!r. | kkiie x a 
CIMPOSITION Nadmłynarz, a 


do redykalnego wyleczenia słabości kiło-; 
wych bez użycia merkurjuszu. Wynagro- |; 
dzenie za lekarstwa, korespondencje ilz 


informacje 50 żłr. |bniejszemi. Posadę przyjmie tylko w młynie 


Adres Dr. Kaczander, Mariahilfer najmniej o 4 fraucuzkich kamieniach. Wiado- 
an A „,. , |jmość pod adresem: „N. N. beim Herrn Josef 
r: pistrasse Nr. 43 I. Stiege, 2, Stock | | anger, Mind:entgasse N. 344 in Miskolcz in! 


Wien. 4260 1-9, Ungarn. 


Zir. 350.000 
35000 
15.006 
10.809 

+ 5.008 


losowanie przedmiot 
w Wie 


Każdy los wygrywa obraz wartości 6 


w Wiedni 
poleca gwój obfity s 


bro próby 13. od 5 
niezki i fnjeczki z 


need Takowe le 


kiem od złr. 1.50 do 3 złe. 
Oprócz tego wielki wybór przyborów do 


twiają się jak najrychlej i po tanich ceoach za galic zką pocztową. Cenaiki i wzory bezpłatnie 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


|i ja nafty cbok św. Łazarza. Zamówioną 


f|małą zwrotną kaucję sią składa. Za jakość 


3953 8—? sw. Pazsrza. 


jcbach, Galicji i najsławniejszych młynach Pe- 


1. grudnia do wygrania. 


na promesę pożyczki z r. 1864. 
romesy po B złr. w. a. 
. Bnina B. listopada 


wygrywaja się OLEJNE OBRAZY wartości 650 de 
1200 złr. w. a. 


E Skład fabryczny 
j Mi ADLA KORLE 


w srebra chinskie od | złr. do 6 złr., oprawne w prawdziwe w i 


z kości słoniowej lub z bursztynu w pudełk ai wyrzynane lub nie wyrzynane z cybuszkami 

„EP tureckiej luh BAGRACIE wiat h a Be BA AE A (stub) Worki, Ażeby wszelkim wymaganiom zadość uczynić, koszule, które się nie przydadza, przyjmują się 
ajnowsze s : p -AE owe mpki od złr. £.50 do 50. 
j pudelko zawierające przyrząd do zapałania, jodua lub dwie cygarniczki z bursztyn- 


| 
eded Ma 


to ais aade Maugan a a aR ae o vi 


| Dr JOZEF BIELSKI J Sia a a = n a sę aie s ya 
| a IKS wya Sy -; 29: so A dys sys Sa sę ye N sys Tęw Sja sw s: «. ; 
zło 
fo, homeopata, E A -EA A/ a TE MAY RY G <rzr E 
julica Frenel:, 1. 688, dom p. Tarnawieckiego. <h A a PAd SBWSAAATW A ARTYST YCZSA zę 
LG i W |» h f fij kle x 
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ukończony Agronom poszukuje umieszczdnia GygzwEsTod e 
w większej posiadłości ziemskiej, BID Y % v P 


Wiadomosć we Lwowie pod literami j 
J. E. poste-restante. 4282 1—5 D A Z DRO W IA | 


Pewna młoda osoba, 4% r 
znając» dokładnie: fratófeczozyśną. ndj] % Jest to rzeczą e 6 utrzymać nogi, sucho gdyż, tem ochrania 
damski i białe szycie, mająca przylem własną|SI8 człowiek od rozmaitych słabości. , Ażeby ta uzyskać, używa się w terazniej- 
maszynę do szyci*, życzy sobie umieszezenia|szej porze tak w kraju jako izagranicą zaszczytnie znanego przez Jego e. k. Mość 
w jakim prywatnym lub Obywatelskim domuj Cesarza Austrji potrzebowanego. 
tu w mieście lub na prowincji za umiarkowane 
wynagrodzenie, przyczem zapewnia, że starać g mernąni li mah zÀ 
są będzie ahanta pracą zadość nena i amoa] Metegora tłuszczu do utrzymania nieprzemakalnych skór. 
t e e A e wai Płynna ta masa przemienia skórę w ciało do niezniszczenia i jest bardzo 
rze wywladowczem p. Wilhelma Cieplika w do |StoSoWNĄ. gdyż utrzymuje skóry nieprzemak:-lne, imiękie, połyskujące, nie dopu: ! 
mu p. Adamskiego nr. 3°68 naprzeciw lealru|szcza darcia się na bokach, nie wywiera żadnego boleśnego cisnienia ra nugi, ai 


na dole. 4281 1—3|opiera się stanowczo każdej wilgoci. Z tych przyczyn uzyskała sobie ta mesają 
=**—— |pierwsze miejsce pomiędzy podobnemi rzeczami. a każdy może się przekonać, |% 


LAF, Taniej 2 Ji: jeżeli tylko raz jeden użytek zrobi, że ten wynalazek Metzgera nie jest szarla- 

B g ] Tae tanerją, ale środ.iem odszczególnionym patentem i pożytek przynoszącym. Do na-[Ę 
© $ Gemóy ma facecie. bycia prawdziwa u 
ak drobiazgowo na miarkę kupując, dostanie s ` 
mafty ozystej nieekapiodującej, jeżcli A. J. Metzgers Nachfolgerin J}. Offenheimer. 
ATLI G paaga owierć cetnara bierze. ! 
rzy zakupnie wielkiej ilości liczę po cenach 5 8 i j -4 
hurtownych Zamówienia przyjmują o siia Fabrik und Hauptversendungs Pepan: via a Te Ann 
moje znane sklepy, a głównie moja rafine:- steingasse Nr. 26. 

Zamówienia przyjmują się tyłko za przysłaniem należytości franko lub 


Nafto dost:rczam Szancwnym P. T. miejsco- 2 > i mvj ; : 
wym odbiorcom za bezpłatną dostaną w dob-|7% pobraniem pocztowem Panowie kupcy otrzymują znaczny procent, Z dokład 
rem odpowiedniem naczyniu, za które tylko|NYM Opisem kosztuje funt 3 zł. pół funta 1 zł. 60 ct. mała flaszka 60 ct. w. a. 

Główne składy dla Galicji w Tarnowie u W. J. A. Wielogórskiego w 


Nafty i rzetelną wagę ręczy Samborze u Faleones; w Pettau u A. Jusza: w Krakowie J. Jahna w Opawie 


Piotr Miączyński |u S. Perla. 4154 1-12 
fabrykant Nafty we Lwowie ob k re MOW aa w sA 


1 BEZ EBQDE.UU -7 
przy wstrzykiwaniu , 


bez zażycia leków wewnątrz, kićre w'ześnej lub poźni j wywierają złe skutki na 
organa trewienia, dalej bez żadnych skutków i bez oddziaływania na piersi leczy. 


Dr. ELartraanmntki, 


Dla Amaforów książek 
IS za LO zr, zg 


zamiest i zir. 


20 tomów (każdy od 250 do 


nazwiska wymieniurąc j: dynie dowolną cytrę. 3 
Za przesłaniem 5 złe. odsela sę odwro'nie lekarstwo wraz z przepisem 


rowskiej, Niemcewicza, 
Jaraczewskiej z KKrasiń- 
skich, MDłnżniewskiego , 
Kosińskiego, Miuasowi- 
cza etc. — Zamówienie uprasza- 
my wprost z dołączeniem kwoly 
pod adresem: 


Stahr'sche Buchhandlung in Berlin 


Nro. 8 unter den Linden. 


użycia. 


Także łerzą się i ne <łabości jako fo: upł.wy osl- bienia, sekretne słabości itd. 
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podlag nowych doś iade/en także listownie. 
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| J Bauwecze oepmiiepizcwsse iwielka chorobę) gy 
l |oruje atomie lokarz specjolnte dla chorób epilaptycznych Sb. 69 9498; A k 
1 SJYS$CEH w Berlinie Louisenstrassa 45. Już przeszło stu wyleczono, 2324 121 --208 4, 6 
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St. Petersburg, 


amome d ą 
6. : f apee 
neuve lonacego Köstlera, 
Wien, Opernring, Nr 5, 
ma sobie za zaszczyt polecić do uwzglednienia swoim licznym odbiorcom cennik bielizny męzkiej i 
damskiej, tudzież tow «rów płóciennych własnego wyrobu, zaręczając za pewne i ścisłe wykonanie 
zamówień. 


zteńskich poszukuje posady. Znajomość swego 
awodu stwierdzić może świadectwami najchlu- 


Kołnierzyki męzkie rozmajtego fasonu, tuzin po 
złr. 1.80, 2, 2.50, do 2.80, przednie angielskie 
po zir. 3, 3.50, 4. Białe i kolorowe szkarpetki 
meskie, lakże wełniane warszłałikowe i ha- JĄ 


Płócienne koszule mcezkie, dowolnej wielkęści z | 
przędziwa białego po złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, 
hełenderskie lub rumburskic płócienne po złr. | 
4, 3,50, 3.80, I psze rumhurskie lub z płótna 
irlandzkiego po zł. 4, 4.50, 5.50, najlepsze fa- 
sonu cleganckicgo po zir. 6, 7 50, 5, 9, z ba- 
tystowemi wstawkami po zł. 5, 6, 8, 10 do 15. 

Białe koszula szyrtyngowa z białego szyrlyngu z 
fałdami u przodów pa złr. 2, 2.50, 2.90 z an- 
gielskiega szyrtyngu po zł. 4, 3.50, 4, koszule 
balowe lub na wieczory pa złr. 3.50, 4.50, 7 


ctzkowane, 
Danskic koszule płócienne gładkie złr. 1.90, 2.20, 
2.50. Szwajcarskie z półkaszulkiem fałdowa- § 
nym złr. 2.80, 3, 3.50, 4, 450, piękne fran- G 
cuzkie złr. 5.50, G, 7 da 10. $ 
Damskie koszule nocne z płótna z długiemi reka- [ 
wami, kołnierzem i manszetami zł. 4.50, 3.80, i 
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angielskiego szyrtyngu z wstawka płócienna do 4, w najlepszych fasonach haftowane złr. gg 
pieknego fasonu po zł. 3.50, 4, 4.50 do 0. „ 5, 5.50 do 7. a j i 
Kolorowe koszule mezkie w 300 najpiekniejszych Nocne korsety płócienne lub batyścikowe z do- Hg 
wzorach p- złr. 1.80, 2.20, 2.50, kolorowe z hrego szyctyngu pieknego fasonu po złr. 2.50, R 


2.80, 3, 3.50, z dobrego angielskiego batystu 
zły. 4, 4.50. najlepize korsety z koronkami zł. § 
6, 6.50, 7 do 10, barchanowe złr. 2.20, 2.50, 


angielskiego szyrtyngu, pieknego fasonu po 
złr. 2.50, 3, 3.50 do 4.50. 
Mezkie kalesony płócienne do ściągania lub na 
` guzikach, kroju węgierskiego lub niemieckie- , 2.80, 3 50. ; x f 
go z dobrego płótna szlazkiego po złr. 1.50, Płócienne lub szyrtyngowe majtki damskie z ją 
1.80 da 2, z płótna rumburg. po 2, 2.30, 2.50. obrabkemi po zł. 1.80, 2, 2.20, lepsze po 2.20, | 
Mezkie kalesony z płótna rumburgskiego ze sta- _ 2-50, najlepsze haftowane po 2.80, 3, 3.50. , 
nikami angielskiemi do ściągania złr. 2.80, 3, Ńegliżyki damskie i płaszcze da fryzowania £ 
Spodnie do jazdy konnej i z barchanu po złe. francuzkiego perkału po zł. 5.50, 7, z wstaw- 
- 1.80, 2 da 280. ka haftowaną po złr. 8 do 10. 
Koszule fanclowe mezkie i spadnie z najlepsze Największy wybór spodnie w krojach ukośnych 
funeli w rozmaitych kolorach w paski i gład- lub szerakie gładkie Inb z haftowanemi wataw- $ 
kie po zł». 3.50, 4.50, 5 do 6.50 kami po złr, 4, 4.50, 5 do 15. 


Ceny płócien. obrusów i serwet, chustek do nosa i ręczników. 
4.50, 5, 5.50 do 6, w damaście po ztr. 6.50, 
7, 8.50, 9 do 12. 


i é. d. 


4/ szerok. 30 łokci szare płótna po złr. 7.50, 8, 


48.50, 9, 1.50 do 10, pięć ćwierci szor, po zł. 9, ; 
4 t T 9.50, 10, 11, 11.50 do 14. Reczniki płócienne tusin po złr. 450, 5, 5.50, 7, 
3:5 4 p + o 
ow SZ u DIĘ nyc z 1) szer. 30 łok. hist» płótno po złr. 10, 10.50, Pa dka do 10, lepsze damaslowe po złr. 
5 411, 12, 13, 14 do 18, lepsze pięć cw. po złr. ai CAO a NET AK „ B 
7 t s płocient w dowolnej wielkości, osmej, 
ATILLE ) 12.50, 13, dey 14.50, 15 do 20. mm | dziewiatej, dwnnastej, czternastej. szesnastej. 
4 szer. 97 tok, płótno Creus po ztr. Lake Koż sśmnastej i dwudziestej szerokości po złr. 2,8 
14 da l BĘ ćw. szer. złr. 14, 16, 17, 1750, | 2.50, 350, 4, 4.50, 5, 5.50, 8, damastowe po fi 
18 do 24. żłr 3, 4, 5, 7, 8 do 10. 
= a = js szer. 50 łok. płólua holenderskiego, irlandz- Reczniki H cinne w sztukach pa 30 łokci po 
złr. — Los koszu je 5 zfr. 25. ct. /4 kiego i weby z Belfort po złr. 19, 20, 23, * złe, 7,50, 8, 8.50, 9, 10 da 15, za łekieć pa 
24.50, 2% do 25, lepsze po złr. 28, 30, 33, | cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50. 


35, 37, najlepsze po zł. 30, 42, Ab, 4A, 85. | Nakrycia na G, 12, 18 i 24 osdb, czyste płótno, | 


g / i 5/ szer. rumburgshie weby z najlepszego bphrej jukości, a to średniego gatunku na 6 
8 4 przedziw» recznego, Średnie po złw. asób pa złr. 0, 7, 8, lepsze nu 6 osób pa złr. 
24, 26, 28, 29, 30, najprzedniejsze po złr. | 8, 10, 11, 12, 14, na 1% osób podwójnie, atłas Ș 


g 33, 35, 36, 38, 40, 85 da 100. | d.mastowy na 12 osób po złr. 30, 35, 40. 
rd "P> c LM (Ki Płótno rumburgskie na 6 prześcieradeł bez szwu Dalej wszystkie gatunki „białych i kolorowych 
| ośm ćw. szer. po złr. 17.50, 19, 20.50, dzie- | serwet do kawy, białe i kolorowe serwety de- 
i gi więć ćw szer. pn złr. 22.50, 25, dziesięć ćw. | serowc, harchany pikowe, najlepsze kołdry 
Waroów piankowych Și szer. po złr. 23.50, 28 do 30. pikowe, hiałe angielskie szyrtyngi, najnowsze 
|Hl Białe chustki do nosa płócienne, dobrej jakości, wzory kolorowych materyj na Koszule, białe jg 
, tuzin po złr. 2, 2.40, 2.50, tuzin średnich po dobre perkale vozmaitej szerokości, hiałe “Eg 
złr. 3, 35, 4.50, tuzin lepszych po zł. 5, 5.50, paski kapy na łożka i spodnice, rozmaite gn- -4 
tunki piki letniej i Wales. 


6, 6.50 do 10. Í e i i i 
Prawdziwe francuzkie lub angielskie batystawe Partje firanck szwajcarskich łokieć po 25 ent. do R 
chusteczki tuzin pa złr. 4.50, 5, 6.50, 7, 8.50, | 4 złr. Przyrzadzam firanki od złr. 3.50, 4.50, [Și 

5 do 8. Kohierce na podłogę łokieć po cnt. 


10 do 20. | 
Serwety lniane dobrej jakości, tuzin po złe. 4, | 45, 50, 60 aż do złr, 1.50. 


Żupełne wyprawy Ślubne, 
które od a do z znajdują się na składzic, urzadzają się na zamówienia po cenach dowolnych. 
Przy zamówieniach koszul mezkich, uprasza się o podanie szerokości koszuli. 


r. ię wę 


to 


pn EN Z a eaa, 
R EZ Z0 


u Karntnerstragse Nr. 34, ; 
kłsd prawdziwych f jek piankowych, oprawne || 


złr do 25 złr., prawdziwe piankowe cygar |$ 
cybuszka,ni drewnianemi i burezt; nowemij| 
od 10 ent, do 1 złr. ; 


na powrót, R za robotę dobra, piękne kroje i za towar rzetelny ręczy się. 


Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobraniem należytości poczta. 


Listy uprasza się wysyłać pod adresem: An die erste k. ung. priv. Fabrik, s. MA oj y 
i 0 —12 m 


Meinrichshof Nr. 5 


palenia i towarów tokarskich. Zlecenia załą- 


== a = = > Daami 
Fy Mo Sq RLYD «7 > TICF TYO KR A 
PFPP PRIRAST PPEP PFEG] OES 
dynki i śledzie za- Wmo 


400 stronic) najlepszych nowszych Miiglicd der Wiener med. Faculiät Wien, Nenbaugsse Nr. 72 AM í 5 VESIN S T D — a 
utworów piśmienniciwa polskiego: $ | rodług nowej w wielu wypadkach pajlepiej sprasdzonej metady gruntownie i prędko zd HARZ Miclener o ci sse Ne II A sęp . Sevi 
Powieści, poezje, dramata, podróże, ; PZEŁRZAMEZ Hi V Ka DACT st AUpŁStrĄSA i ERISEGEE MŚ 
4 historyczne dzieła lekkiej i po- § tak świeżo powstałe jaketeż zislarzale za polnocą środków naturalnych przez znako- ARTENA] FR: EN i A 44 
ważnej Wesc: Hiofmanowej, Ẹ mit: šeci zu zbawien' e nzuane. Podina jest także sposobność leczenia się i tym pac- A W j 
Kraszewskiego. Wojna- jentom. których nznano za niewylecznych a to przez opisanie prrebiegu choreby bez Py N LŚ N / 


Najczystszy. najlepszy, najnaturalniejszy i za najskute- 
piersi i płuc, szkrofułom, wyrzutom naskóraym. sła- 
Flaszka po 1 złr. w moim skladzie (fabrycznym: Wien, 
WBiekerstrasse Nr. 12, *) lub w najznaczniejszych apte- 


kach i handłach korzennych w monarchii, miedzy 


We Lwowie A. Berliucra spt. „ Kossowie M. Cau:il handel 


w» , Z. Wueksra o, W Kołomyi M. Bolechower handel. 

A , Ma kiewicz i Wajczyńki, bardel T „D. Kremer handel. 

gd „ A. Harn, handel. A j M N wicki opt, 

d „ JF Kleta Wdota i Rissler. 5 „ J. S. Eriedmaan, handel, 

W Krakowie E. Gral wski apt. » Monasterzyskach J. Lipschiitz bandel. 

” b J. Trauczyński a t. ,, Mościskach G. Sebalboih apt. 

s Dr. Sawiczewski apt. w Nadwórnie Tanbe Grel, handel. 

% x N. Walter land: | » Nowym Sączu S. Liehtmanu handel. 

, Brodach M. S. F:anzos handel, „ Dświęcimie J. Grzyziecki apt. 

„ Buczaczu F. Popowicz handel. » Przemyślu ©. Nzhlsk apt. 

" 4 A. Kerz] hasdel. „ Rzeszowie J. 5 hsitar i Sp. handel. 

, Czerniowcach C. v. Alth zpt. „ Suczawle Bracia Józefowicz handel, 

i $ J. Krzyżanowski apt. „ Stanisławowie J. Kalma. handel. 

bs s Simon Merdinger, handel 5 „ Ferdynand de Stech: r apt. 

- „ Ignacy S hnirch - » Stryju Emeryk Boberski, hudel. 

F y N. Agopsowicz H „ Tarnowie J. Czemeryńshi ant. 

A Bracin Tabakar : P E, S. Wolfa Synowie handel. 

„ Czortkowie lL. Noss apt. „ Zaleszczykach J. Kodręl:ski handel 
Markus Brennholz, Laudel. | „n o» Chaim H.lpern, handel 


, 
, 


3 


laznych obręczach 


wijane urz M CO i plombowane. 


Dla oʻhroug konsumującej publiczności zwracam osobliwie na powyższą 


markę ochronną uwagę, zwłaszcza że w terazniejszym czaje o wiele gorszy 
fabryka w handel wchodzi, gdy moje moskiewskie sardynki za najlepszy uznany 
produkt na wystawach w Altouie i Kassel, otrzymał premie. 


Składy we wszystkich renomowanych handlach korzennych i delikatesów 


5'9[ 2 13 J. H. G. Walktoff Hamburg. 


KELLER © ALT in Wien 
IE TESSE OO EA RR R E 


Piekne | W ytworne Dobrze watowana 
fatro dla miasta ubranie nięzk g|suknia zimowa 
she. £45. zdr 18. 


zdumiewająco tanie u 


——————— | Kellera I Alta, 7777 


Prawdziwe sledmiogrodz. | Wiedenor Innptstrasse Nr. 11 Bardzo przednia 
Usg) naprzeciw Freihnnse, róg Pa- k 7 
futro do podróży niglgasso. suknia zimowa 
z Cenniki franko. 


p eleganckiego fasonu 
z lamówką szopów Suknie, które się nie podobaja g 8 


złe. AO. będą napowrót przyjęte, złe, 30. 


MOU IV P dao 


KALY Za Ponieważ kazdą suknię, która się nie nadoba na pewrót przyj- 
imujemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną obsługę. 


g 110] 


Eżelles i Ain 


4016 18—? krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


(z FRAY-BENTOS Ameryka Po ludniowa) 
SLOŁKA LIEBIGA EKSTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN 


Wielka oszczędność dla gospodarstw domowych. 
Natychmiastowe spor-ądzenie mocnegu rosołu mięsnego '|, część tańszego w poró  naniu 


z takowym z mięsa świeżego, — Przyrządzenia i ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd. 


Wzmocnienie osłabionych i chorych. 
Dwa złote medale, Paryż 1867; złoty medal Havra 1868 


Wielki dyp'om honorowy — najwyższe odszczególnienie. Amsterdam 1869 


a> Księgurzom ustępujemy a 
z nryż; r : 1 1 d z pi 
4284 1-5 procent, Rue Richelieu. Pierwsza c.k. wył. uprzyw ilej. fabryka Perspective de Newsky JĄ Detajliczne ccmy dla całej Austryi. 
Ea BRIANA © i I słoik I funt ang wagi 1 słoik tą ft. ang 1 słoi. M, fl. ang. t słoik 4 ft. ang 
PZESRZETTIA RANĘ aż pe í ; S Hamburg, A > 2 g D 8 
ý który w swoim | EUR Wło R 6 m RA hóraknęi 16 złw. 50 cmt. 3 złr. % azir 70 cmt. 52 enl. w. a 
e—a: 


t Jedynie prawdziwy jeżeli . 3 
WAŁ ZA na złcjach znajdują sie Obox PNE 
0 , 


Es z.+mieszczene podpisy. aee m T p 


Otrzymać można w znaczniejszych handl ch i aptekach 
Skid hurtowny dla odprzedzających z rabat*m stosownie do ilości u kor«spondentów 


JTowarzystw:: 
Herrn Gloger et Sonn, Wiem. Werra Jos. Voigt et Oje im Wiem. 


S hottengasse Nr. 1. 2320 22—? zum „Schwarz: n Huni’ Hohen Markt. 


Ces krol. 


prawdziwy 


z» 
og] 


5 | C2YSZCZONY 


Tran z wątroby 
WILHELMA MAAGER w Wiedniu. 


cznicjszy uznany Środek przeciw cierpieniom 


bościom gruczołowym. osłabien'om ita. 


innemi u mastępnjacych firm: 


, [E] 


, Horodence J. Neuburg apt. |  „ Złoczowie Leo Ney, handel. 

*) Także znajduje sę jeueraloy skłąd dla monarchii węgiersho-austrjacniej wyro- 
bów słodowych spadkobierców dr. Liach w Stutgardzie i Olchowskiego i 
Wachsmana w Wrocławiu. 4036 3—? 


| EEZĘ SP WEZ SZW RZL ZK POROŻE RZ AE ae E SCE ZBÓR SSZKS DA 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


